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Pionierzy z  W arszaw skiej Fabryki K s to cyk ii
p r z j j ję l i  n a z iu ę

Brygady im. Kongresu Narodow w Obronie Psko;u
O fia rn ą  pracą pragną oni wzm oc

n ić s iły  naszego k ra ju  i całego obo
zu poko ju . O sta tn io  pos tanow ili p rzy 
jąć nazwę —  B rygady  P io n ie rsk ie j 
im . Kongresu N arodów  w  O bronie  
Pokoju .

(Reportaż o b rygadzie  zamieszcza
m y na str. 3).

M łodzieżowa brygada z W arszaw 
sk ie j F a b ryk i M o to cyk li jes t p ie rw - 
szvm oToniersHm zespołem w zakła 
dzie Po ogłoszeniu A pelu  ZG Z M P  
b -y a łz i ta Zaw adzki, S tefan R afa l- 
ski, K r y  t^n a  D udzińska i Bednar
ski postanow di pomagać w szędzie  
tam, gdzia zrg rcżony jest p lan.

D Z lS  4 S T R O N T

Sztandar
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO IM P

W arszawa, sobota 13 g rudn ia  1952 r. 297 (815) B Cena 15 gr.

GŁOS POLSKI wna

W '®SV - ' NARODÓW
Kongres Narodów , w Obronie 

Pokoju jest poważnym zdarze
niem  politycznym  Na miejsce 
Kongresu wybrano Wiedeń, a 
datę otw arc ia  ustalono na dz,eń 
12 grudnia. W odróżnieniu od 

. dotychczasowych Kongresów 
Pokoju wezmą w nim  udział 
n iezm iern ie  szerokie rzesze de
legatów z całego świata — 
przez swą liczebność oraz przez 
szeroki wachlarz uczestników 
Kongres ten wysunie się za
pewne na pierwsze miejsce we 
wszystkich dotychczasowych 
m anifestacjach pokojowych.

IIja  Erenburg —- jeden z o r
ganizatorów te j w ie lk ie j im pre
zy, od w ielu tygodni pracujący 
w  sekretariacie. I biurze orga
n izacy jnym  Kongresu, które 
m ieści się w  Pradze — powie
dzia ł niedawno w wyw iadzie 
udzie lonym  przedstaw icie low i 
Jednego z pism zachodnio
europejskich, iż Kongres W ie
deński będzie rozmową przed
s taw ic ie li różnych k ie runków  
m yślowych i politycznych, do
tyczących m ożliwości porozu
m ienia pomiędzy narodami.

Na jednej, z ostatn ich swych 
sesji Św iatowa Rada Pokoju 
uchw a liia  kom unikat w y jaśn ia
jący zasady na jak ich  odbywa
ją  się przygotowania do K on
gresu Narodów w spraw ie po
koju. W kom unikacie tym  okre
ślono zasadnicze pytania, na
około których będzie się toczyła 
dyskusja Kongresu.

Pytan ia te są następujące:
Jak powstrzymać toczące się 

Obecnie wojny?
Jak z likw idow ać „z im ną w o j

nę“ ?

Jak zapewnić niepodległość
narodową , i zagwarantować bez
pieczeństwo wszystkim  naro
dom?

Odpowiedz) na te pytania 
mogą być znalezione jedynie w 
rozmowach pomiędzy przedsta
w ic ie lam i tych sił. które repre
zentują praw dziw ą wolę po- 
ko ju  ludów świata.

W swej swobodnej a skutecz
nej dyskusji Kongres Narodów 
— a może lepie j przełożyć 
francuski te rm in  „peuple“  przez 
..lud" — Kongres Ludów  — 
hedzie sle stara ł znaleźć rozsą
dne rozw iązanie dla zagadnień 
ktńre dzieła świat. Ten podział 
św iata na dw ie części jest tro 
ską na jw yb itn ie jszych  um y
słów 1 przyczynia się do zanie
pokojenia, którego wyrazem 
jest ostry kryzys. jak) przeży
wa obecnie na zachodzie sztu
ka. lite ra tu ra , cała zresztą Inte
ligencja pracująca.

W A n g lii t we F rancji ogło
szono ostatn io pisma w ypow ia
dające się za rozm owam i w ie
deńskim i. Do stolicy A us trii 
przybędą najrozm aits i ludzie z 
całego św iata: kom uniści, chrze
ścijanie, robotnicy i pisarze, do- 
kerzy i muzycy, przedstaw iciele 
ludów ciemiężonych I repre
zentanci m yśli bu rżuazy jre j. 
aby we wspólnych obradach 
znaleźć sposoby na ocalenie 
wspólnego dobra wszystkich 
iudzi św iata — życia I ku ltu ry  
W W iedniu spotkamy przedsta
w ic ie li wszystkich św iatopoglą
dów, wszystkich przekonań — 
będzie to na jciekawszy parla
ment św iata, składający się z

Tadeusz Proîccki
k ie ro w n ik  m ala rsk ie j b rygady  

im . J. Du cios na M D M

Hilfpny „Miasto Pokoju“
Zbliżała się przerwa obiado

wa. W czasie obiadu nasza m ło
dzieżowa brygada m alarzy roz
poczęła ja k  zw ykle rozmowę. 
T ' razem m ów iliśm y o poko
ju, M ów iliśm y o tym , ja k  w 
Polsce i na całym świecie m i
lio n y  młodzieży, m ilion y  iudzi 
m iłu jących pokój przygotow ują 
się do swojego w ielkiego świę
ta. W tedy i my, członkowie 
m łodzieżowej brygady im. Jac
ques Duclos postanowiliśm y 
czynem włączyć się do przygo
towań do Kongresu W ten spo
sób chcieliśm y udowodnić, że 
jesteśmy nie ty lko  myślą ( ser
cem złączeni z . ruchem pokoju, 
ale przede wszystkim  codzien
ną pracą na rzecz utrzym ania 
pokoju.

250. 200, 450 a kiedyś nawet
900 procent — to nasza walka o 
pokój. M im o że teraz jest już
zima, postanow iliśm y na cześć 
Kongreęu przez cały grudzień 
w yrabiać naszą przeciętną nor
mę letn ią , to znaczy 312 pro
cent. Chcąc szybciej oddać m ie
szkania robotnikom , pom alowa
liśm y cztery dni przed te rm i
nom okna w bloku 15. To też 
by ło  zobowiązanie na cześć 
Kongresu.

— Poza godzinami pracy —
powiedzieli chłopcy z brygady 
— pom alujem y .jeszcze loka j Za 
rządu Zakładowego ZM P  na 
M Ô M -ie.

Budujem y Warszawę, z ru in
1 zgliszcz powstaje piękne i dro
gie sercu każdego Polaka — 
„M ias to  Pokoju“ . Budujem y 
Warszawę — symbol pokoju, I 
nie dopuścimy de tego, by jesz
cze raz nasza Stolica m iała za
m ienić, się w kupę gruzu.

Jesteśmy m łodzi, ale wiemy, 
co znaczy słowo w o jna ! B. 
Grams. Zbyszek Korpaiski. 
m ó j brat Genio i ja  — wszy
scy z naszej brygady dobrze pa
m ię ta ją  straszne lata okupacji. 
Grams często wspomina ja k  zo
sta ł wyw ieziony do h itle ro w 
skich Niemiec na straszną po
niew ierkę. A teraz jako zetem- 
powiec i przodownik pracy wal- 
czy przeciwko temu, co przeżył, 
a czym grożą znowu bandyci z 
USA. Zbyszek K orpa isk i opo
w iada! mi. jak  w czasie okupa
c ji pracował w tartaku , jak mu 
było ciężko, jak przym iera ł z 
głodu. B ra t m ój Genio i ja  stra
c iliśm y ojca. Rozstrzelali go h it
le row cy, W tedy Genio, wszyst
ko  jedno —  czy śmierć czy ży

cie — chcia ł pomścić się na h it
lerowcach. Udało mu się prze- 
dos ,ć do Zw iązku Radzieckie
go, gdzie w stąp ił w szeregi I 
A rm ii WP. Z karabinem  w rę
ku  walczył z barbarzyńcami. 
Dziś też walczy, ali karabin za
m ien ił na pędzel. Mnie słowo 
wojna nie ty lko  przypomina 
śmierć ojca. ale także nasuwa 
mi przed oczy h itle row sk ich  zbi 
rów, strzelających d< ludzi, jak 
do zwierząt. Te obrazy w i
działem nie jeden raz. To, co 
przeżyłem w czasie w o jny 
wskazało mi tak samo tak i mo
im kolegom, drogę, że może byc 
inaczej, że musi być inaczej!

Dlatego walczym y o pokój. I 
kiedy m ów iliśm y o przygotowa
niach do Kongresu, kiedy wspo
m ina liśm y lata okru tne j w o jny, 
s tawali przed naszymi oczyma 
amerykańscy rozbójnicy. Bo Ont 
prowadzą dzisia j wojnę taką sa
mą, nawet gorszą niż H itle r. 
Ciągle czytamy w gazetach, jak 
amerykańscy im peria liśc i m or
du ją naszych braci w Korei, jak 
francuscy im peria liśc i chcą o- 
debrać wolność narodow i v ie t- 
namskiemu.

Potępiamy Ich 1 jeszcze bar
dziej wzm acniam y swoją w a l
kę o poko.1, to znaczy jeszcze 
lepie j staram y się pracować. 
Tak samo jak  caty naród pol
ski również i my — członkowie 
brygady im Jacques Dąclos. w 
codziennym trudzie  budujem y 
coraz moen''js7.e fundam enty si
ły  naszej ludow ej Ojczyzny, od
powiadając w ten sposób na- 
s tçp ’ om H itle ra , am erykańskim  
im peria lis tom , którzy grożą w o j
ną i bombą atomową.

Dużo jest takich ludzi Jak 
Grams, K orpaisk i. G ienek I Ja 
Ludzi, którzy pragną pokoju, są 
m ilion y  na całym  świecie. W 
naszych szeregach są m łodzi I 
starzy Francuzi. Są Niemcy. 
W łosi. Am erykanie, są wszyscy 
uczciw i ludzie na całym  świe
cie.

W ie lk i S ta lin , Chorąży poko
ju  — pam iętam  dobrze — po
wiedział, że ja k  narody wezmą 
w swe ręce sprawę pokoju, to 
pokój zostanie utrzym any ł u- 
trw a lony.

I my w ierzym y, że pokój na
pewno zwycięży. A Warszawa, 
wznoszona naszym trudem , bę
dzie rosła wyżej 1 wyżej,

na jw yb itn ie jszych iudzi wszyst
kich kontynentów.

Nie należy wątpić, tż zna j
dzie on odpowiedź przyna j
m nie j na n iektóre zagadnienia 
niepokojące ludzkość. Zgodna 
odpowiedź chociażby na jedno 
pytanie, u ła tw i porozumienie na

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ
Przewodniczący Prezydium  PKOP, lite ra t

innych punktach i spowoduje 
ogólne, m iędzynarodowe odprę
żenie.

Dla Polski Kongres W iedeń

ski przychodzący w tym  mo
mencie ma ogromne znaczen e. 
Poprzedzony on byl na terenie 
m iędzynarodowym  konferencją

berlińską w  spraw ie pokojowe
go rozw iązania sprawy niem iec
kie j. która nie ty lko  doprowa
dziła do harm on ijnych rezolucji 
w  sprawie zjednoczenia Nie
miec — ale jednocześnie była 
stw ierdzeniem  potężnych sił 
obozu pokoju. Odraczanie ra ty 

fikacji ustaw remilltaryzacyj-
nych, a tym  samym odroczenie 
utworzenia tzw. „a rm ii euro
pe jsk ie j" jest tego najlepszym 
dowodem.

Na kon ferencji be rliń sk ie j 
podkreślono, że stosunki Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
z N iem iecką Republiką Demo
kratyczną mogą być wzorem 
pokojowych stosunków między 
narodami, ktńre przez w iek i 
caie dz ie liły  w rogie poko1"Wi 
siły. P izy kład ten jest dowo
dem. że takie  stosunki nie ty l
ko mogą stać się poprawnym i, 
ale mogą przerodzić się w przy
jaźń, mogą me ty lk o  przes’ ać 
być zarzewiem w o jny, a!e prze
ciw nie, stać się podstawą po

ko ju  w Europie I n *  całym
świerte.

Reprezentacyjna delegacją 
polska na Kongresie W iedeń
skim  odegra zapewne należną 
ie j rolę. Rola ta w yn ika  mą 
ty lko  z tego. Iż ruch pokojowy 
narodził się w Polsce, ale i  
z poważniejszych przyczyn, 
Polska otoczona ze wszystkich 
stron zaprzyjaźnionym i k ra ja 
m i, z k tó rym i łączą ją dobro 
sąsiedzkie stosunki, na azaią 
rozmów o pokoju może położvć 
całą W8gę sw oje j pokojowej, 
szczerej i  przynoszącej owocą 
po lityk i.

Ten przyk ład może odegra#
bardzo ważną rolę w wiedeń
skich debatach.

Józef Uzqa Michalski
członek P rezyd ium  P K O P , prze
wodniczący Z w ią zk u  Samopom ocy  

Chłopskiej

W ieś p o ls k a  
za przykładem klasy robotniczej

a k ty w n ie  w alczy  o p o kó j
„P okó j będzie zachowany I 

u trw a lo ny , jeżeli narody ujm a 
w swe ręce sprawę zachowania 
poko ju  1 będą b ro n iły  je j do

! końca“ .
Te słowa W ielkiego Chorąże- 

gy pokoju Józefa S ta lina zna j
du ją  coraz szersze potw ierdze
nie w  potężnym ruchu obroń
ców pokoju, jednoczącym dziś 

i setki m ilion ów  ludzi na całej 
• k u li ziem skiej — bez względu 
na rasę. narodowość, zawód 
przynależność pa rty jn a  czy w y 
znanie re lig ijn e  Kongres Na
rodów w O bronie Pokoju, roz
poczynający dziś swe obrady w 
W iedniu, będzie n iew ą tp liw ie  
dalszym etapem w dziele m obi
lizowania mas ludowvch wszy
s tk ich  kra ¡ów do w a lk i o zapo
bieżeń e nowej w o in ie  św iato
wej. przygotow yw anej przez 

i am erykańskich im peria lis tów , o 
u trzym an ie  pokoju.

Zadaniem Kongresu będzie 
przede w szystkim  zjednoczenie 
ieszcze potężniejszej op in ii pu
b liczne j św iata p iętnu iacet 
zbrodnie im peria lis tów  w K ore i 
oraz ich zabiegi w okó ł tworze
nia  agresywnego neoh itlerow- 
skiego W ehrm achtu sk ie row a
nego wvraź.me przeciw Zw iąz
ko w i Radzieckiemu i k ra jom  de
m o k ra c ji ludow ej, przeciw na
szym granicom na Odrze i N y
sie W iedeński Kongres Naro
dów zam anifestu je z całą mocą 
niezłomną, pokojową wolę na
rodów na k tó rych  czele kroczy 
w ie lk i Związek Radziecki.

Słowa S ta lina  i porywające

idee X IX  Z jazdu KPZR, k tó ry  
b y ł wspania łą m an ifestac ją  
twórczego, pokojowego budow
nictw a najpotężniejszego naro
du .świata, dodadza n ie w ą tp li
w ie  K ongresow i w W iedn iu  s i
ły . wzm ocnią otuchę i  nadzie ją 
bo jow n ików  o pokój, pogłębią 
teb w ia rę  w zwycięstwo św ię te j 
sprawy przyczyn ią się do j^o- 
szerzenia i skonsolidowania sce- 
regów św iatowego^tuchu obr/bń- 
ców pokoju.

Polscy delegaci wezmą w K o n -  
gręsie udzia ł z ieszcze głębszym
— po niedawnym  zw ycięstw ie 
w wyborach — przekonaniem , 
że naród nasz pod pczejwodem 
W ielkiego Budowniczego Polski 
Ludow ej Bolesława B|eńuta jest, 
iak n igdy ieszcze w  dzie jach, 
zjednoczony i zespolony w dzie
le obrony poko ju  2e rea lizu jąc  
Program Frontu Narodowego 
wnosi w dzieło obrony poko ju  
światowego w kład  g id n y  naro
du budującego w tw órcze j. po
ko jow e j pracv robotn ików , ch ło
pów i In te ligenc ji fundam enty  
prom ienne j przyszłości.

Przedstaw iciele ch łopów  po l
skich będą m ogli zapewnić K on
gres. że wieś polska, b iorąc 
przyk ład z k lasy robotniczej 
ak tyw n ie  walczy) o zachowania 
pokoju, że wzm acnia jąc pań
stwo ludowe, pomnażając p ro 
dukcję. zakładając w swoich 
wsiach podw a liny  nowego życia
— działa na rzecz obrony poko
ju, k tó ry  jest fundam entem  ży
cia i pracy w o lnych tw órców  
chleba.

WIEDEŃ W  PRZEDEDNIU KONGRESU NARODÓW
P ła tk i m okrego śniegu naprze- 

m ian z drobnym  mżącym desz
czem po kryw a ją  błotem  ulice 
W iednia. Zapada m rok. Na mo
k ry m  chodn iku jednej z na jba r 
dziej eleganckich u lic  stolicy 
A u s tr ii na Kertnerstrasse siedzi 
kobieta. A m erykańska bomba 
zrob iła z n ie j kalekę na cale ży
cie — kobieta jest pozbawiona 
obu nóg. M ilcząc blaga o ja ł

mużnę. Nieco da le j, obok iskrzą
cej się w ystaw y jub ile rsk iego 
sklepu, stoi n iew idom y. Na rę 
kaw ie  m okrego płaszcza, prze
robionego ze zrudziałego szyne
lu  żołnierskiego w idn ie je  żółta 
opaska in w a lid y . W eteran d ru 
giej w o jny  św ia tow e j rów nież 
żebrze o pomoc.

W W iedniu jest w ie le  rzeczy, 
k tó re  przypom ina ją  potworności 
ub ieg łe j w o jny. W zdłuż Kanału 
W iedeńskiego ciągną się całe 
dzieln ice szkie letów  zbom bardo
wanych i wypalonych domów 
Tysiące rodzin  rob o tn ików  i niż 
szych urzędn ików  gnieżdżą się 
w  starych, stale grożących za 
walen iem  budynkach.

...W ieczorny zm ierzch szybko 
zapadał na ulicach W iednia, gdy 
zb liżyłem  się do przystanku au
tobusowego na K a rlp la tz  Do 
stojącego obok słupa ogłosze
niowego podjechał na rowerze 
m iody robo tn ik  ubrany w  robo 
cze ubran ie i  zaczął rozlepiać 
p laka ty. W jego płóciennej to r
bie zna jdow ało się k ilk a  zwo
jów . R obotn ik  rozlep ia ł p laka ty, 
śpiesząc się, by zdążyć, dopók* 1 
nie ściem nieje zupełnie.

„ I  ty  musisz rozstrzygać o 
spraw ie poko ju !“  — naw o ływ a ł 
z p lakatu jasnowłosy chłopak o 
poważnych, ja k  na dziecko, o- 
czach.

G dy spojrzałem  na p lakat, m l- 
m ow o li p rzypom nia ł m i się list, 
w ysłany przez uczniów fa b ry k i 
E'iat do A us tria ck ie j Rady Po 
ko ju , k tó rzy  p isali m. in.:

„Spośród 67 uczniów w na
szej fab ryce dw unastu strac iło

podczas ub ieg łe j w o jn y  swych 
rodziców. O jcow ie dziew ięciu 
uczniów  zostali ciężko rann i. 
Czterdziestu dwóch brac i tych 
uczniów zginęło na po lu w a lk i, 
a szesnaście rodzin zostało za
sypanych podczas bom bardowa
nia. T ak wygląda nasz bilans. 
Nie chcemy przeżywać znowu 
potworności w o jn y “ .

Skoro ty lk o  autobus ruszył, 
pomiędzy pasażerami nawiązała 
się ożyw iona dyskusja. Ludzie 
z ożyw ien iem  rozm aw ia li na te 
mąt Kongresu Narodów  w Ó- 
bron ie Pokoju.

— Kongres nie jest ostatecz
nie kon ferencją  pokojową, na 
k tó re j k ilk a  osób k ładzie  swe 
podpisy na dokum entach — i 
przez to pokój ■ jest ju ż  u ra to
wany — m ów ił, zwracając się 
do wszystkich jeden z pasaże
rów. — Delegaci na Kongres 
pow inn i omówić, co m ają zro
bić narody, aby zapobiec w o j 
nie.

— T a k i w łaśnie cel staw ia so
bie Kongres — pow iedzia ł m ło
dy robo tn ik . — Ludzie  z całe
go św iata, ludzie o różnych po
glądach będą m ó w ili o tym , co 
ich na jbardz ie j n iepokoi — a to 
znaczy wiele.

Aprobu jące w ypow iedzi s łu
chaczy, ich k ró tk ie  uw agi — 
wszystko św iadczyło o tym , że 
ludzie ci ściśle wiążą spraw y z 
własnego życia z pom yślną p ra
cą Kongresu.

— D la w szystkich jest rzeczą 
jasną, że USA us iln ie  zbroją się 
— w trą c i! się do ogólnej roz

m owy starszy robo tn ik . — Te. 
zbro jen ia  obrócą się ostatecznie 
przeciwko samym Am erykanom . 
Pomimo, że nie zgadzam się z 
p o lity k ą  kom unistów  — testem 
socjalista — to jednak uważam, 
że jeże li kom uniśc i popierają 
Kongres, to jest to dobra spra
wa, k tó rą  mogę powitać.

Tego rodza ju  rozm owy, ja k  
ta, k tó rą  udało m i się usłyszeć 
w w iedeńskim  autobusie, p ro 
wadzone są wszędzie — w ro 
dzinach robotniczych, w czasie 
k ró tk ie j p rzerw y obiadowej w  
fabrykach i zakładach, na wsi 
i w  osiedlach.

„N a rody  pow inny decydować 
o spraw ie poko ju “  — słowa te 
jaskraw o  płoną na o lb rzym im  
transparencie, um ocowanym 
przez m łodych robo tn ików  na 
bram ie fabrycznej jednego z za
kładów.

Ponad dw ustu mieszkańców 
n iew ie lk iego austriackiego m ia 
sta W eindhofen zgrom adziło się 
razem, aby wypowiedzieć się 
na tem at przyszłego Kongresu. 
Do sto łu  zb liży ł się nauczyciel 
ludow y Zenta.

—  Jako nauczyciel p rzyzw y
czaiłem się zapatrywać na w  ly- 
stko z punk tu  w idzenia in te re 
sów dziecka. D latego pow ia
dam wam : od najwcześniejszych 
la t należy wychowyw ać dzieci 
dla pokoju. Pow inn iśm y żądać 
wydania ustaw, k tó re  zapewnia 
łyby dzieciom rozw ój w w arun  
kach pokojowych.

Zw raca jąc się następnie do 
zgromadzonych ko b ie t,. dodał:

— Uczcie dzieci na jbardz ie j
niemawidzieć w o jny.

Po n im  zabrał głos bezpa rty j
ny ro b o tn ik  z zakładów  W eller- 
W erken.

— Nazywam  się Landgra f —
pow iedzia ł po k ró tk ie j pauzie 
— P ow inn iśm y nieść narodow i 
praw dę i wyjaśniać, że trzeba 
dziś walczyć o pokój, by ju tro  
nie um ierać na w o jn ie . Kongres 
da nam możność powiedzieć 
w ie le  oraz usłyszeć zdanie in  
nych narodów. Kongres bedzie 
s łużył spraw ie u trw a le n ia  poko
ju  na całym  świecie.

Form y w a lk i austriack ich  
zw o lenn ików  poko ju  są różno
rodne. Cały ich w ys iłek  skiero
w any jest obecnie na jedną 
rzecz: doprowadzić do świado
mości każdego A ustriaka  cele i 
zadania św iatowego ruchu o 
bróńców  pokoju, oraz h is to ry 
czne znaczenie otw iera jącego 
się w  ich o jczyźnie Kongresu 
Narodów  w O bronie Pokoju.

Członkow ie Zw iązku W olnej 
M łodzieży A u s tria ck ie j w ysy ła 
ją  setk i lis tów  do swoich p rzy
ja c ió ł i znajom ych, wciągając 
najszersze ko ła  m łodzieży au 
s tr iack ie j do ogólnonarodowej 
w a lk i o pokój. P rzeprowadzają 
oni rozmowny z chłopcam i i 
dziewczętam i na tem at św iato
wego ruchu pokoju, w y jaśn ia ją  
zadania austriackich zwolenni 
ków  pokoju w  ich walce o w o l
ność i niezależność k ra ju  oraz 
o pokój nz ca łym  świecie.

W dn iu  13 g rudn ia  tysiące 
austriack ich  chłopców f dziew 
cząt wezmą udz ia ł w  demon 
s tra e ji austriack ich  zw o lenn ików

pokoju, k tó rzy  przem aszerują U* 
licam i W iednia, w ita jąc  delega
tów  na Kongres. Tego dn ia 
przed gmachem parlam entu au
s triack ie  m łodzieżowe sztafety 
pokoju przekażą d ia  delegatów 
Kongresu pozdrow ienia od m i
lionów  chłopców i dziewcząt 
Europy 10 listopada, w ys ta rto 
w a ły m łodzieżowe sztafety po
ko ju  z A n g lii i F in land ii. M ło
dzi bo jow n icy  o pokój z H o lan 
d ii, B e lg ii, Luksem burga, F ran 
c ji, S zw a jca rii, Szwecji i  Pol
ski przekażą sztafetę poko ju  
austriack ie j d rużyn ie  m łodzie
żowej. Pozdrow ienia dia K on
gresu od chłopców i dziewcząt 
z k ra jó w  dem okrac ji ludow ej 
przekażą m łodzi sportowcy B u ł
ga rii, R um un ii i Węgier.

G łos m iłu jących  pokój naro
dów przenika poprzez wszyst
k ie  granice i kordony. N ie za
głuszy go w śc iek ły  skow yt Im 
peria lis tyczne j reakcji. Podże
gacze w o jenn i nie mogą zmu
sić do m ilczenia lu dz i dobre j 
wo li.

Na Kongres Narodów  w  obro
nie pokoju do W iednia w yb ie 
ra ją  się w ysłann icy z całej k u li 
ziem skiej. W  im ien iu  m ilionów  
swoich rodaków  ponownie za
żądają pokoju d la  narodów 1 
nakreślą drogą do osiągnięcia 
m iędzynarodowego bezpieczeń
stwa.

Naród austriack i serdeczni« 
w ita  delegatów na Kongres. 
Wiedeń, w  grudniu.

W . M IE Ń S Z Y K Ó W  
(„Kom som olska ja P raw da* 

> dn. 10 g rudn ia  1952 r.)



Wola pokoju zwycięża i zwycięży
1 Ze wszystkich stron Świata 
» jechali do W iednia przedsta
w ic ie le  rozm aitych ras 1 
w a rs tw  społecznych, aby wziąć 
udz ia ł w  obradach Kongresu 
Narodów  w  O bronie Poko ju .

Tak w ie lk iego i  reprezenta
tywnego zgromadzenia naro- 
łó w  m iłu ją cych  pokój nie b y 
ło  dotychczas nigdzie —  ani w  
Paryżu i  w  Pradze, an i w  W ar
szawie. Już w  c h w ili rozpoczę
cia obrad, m im o szykan ze 
strony reakcy jnych  rządów 
( ja k  np. rządu włoskiego, k tó 
ry  odm ów ił paszportów w ło 
skie j de legacji na Kongres 
Narodów), W iedeński Kongres 
N arodów  jest w idocznym  suk
cesem ogólnoświatowego ru 
chu w  obronie pokoju.
' Co leży u podstaw tego suk- 
casu? Czym się tłum aczy tak  
szybk i i  ogrom ny wzrost zwo- 
le n \u k ć w  pokojowego rozw ią 
zan ia  wszystk ich k o n flik tó w  
m ię iizynarodow ych?

Ą b y  odpowiedzieć na te py- 
tan*ia! trzeba, chociaż po krotce, 
w r o f ić  do p ierwszych la t po
w o je n n ych , k ie dy  z żyw io ło 
w ych  tw ystąp ień mas ludow ych  
p rze d  V’ko przedłużającej się 
o k u p a .t ii am erykańsk ie j w  k ra  
ja ch  E u ro p y  zachodniej, zro
d z ił się Ś w ia tow y  Ruch O broń
ców P okw ju . K luczem  do zro
zum ien ia \  w zrostu  s ił poko j u, 
wzrostu, ’ fctói-y u m o ż liw ił zw o
łan ie  W ie deńjskiego Kongresu 
Narodów, eą zm iany ja k ie  za
szły w  s y tu a c ji m iędzynarodo
w e j w  c ią g u tik ilk u  la t.

C psprawę tarKBfeiw życia, 
a niepodległość narodową

W  c h w ili k ie d y  ro d z ił się ży 
w io ło w y  ruch  o b ilon ie poko
ju  ty lk o  na jbardzie j) św iado
m a część społectzeń stwa k ra 
jó w  zachodnich zdaw ała sobie 
sprawę z tego, czjćm /grozi ame
rykańska  oku pa c ja . Część spo
łeczeństwa o m a m iły  am ery
kańsk ie  obietn ice) „pom ocy“  
inna  część św iado tn ie  pragnę
ła u trzym ać stan o ku pa c ji, m a
jąc  na celu w ycie jgnięcie ja k  
na jw iększych ko rzyśc i d la  sie
bie ze współpracy z am ery
kań sk im i okupantam i.

Od tego czasu z m ien iło  się 
w ie le . Z łud ny  m iraż , „pom ocy“ 
ro z w ia ł się. Jego miiejsce za
ją ł  o k ru tn y  koszm ar kryzysu, 
spowodowanego am erykańską 
p o lity k ą  p rzyg o tow a li w o je n 
nych. W  rezultacie narzucone
go przez USA w yśc igu  zbro
je ń  nastąpiło znaczne' zahamo
w anie p ro d u k c ji dla celów  po
ko jo w ych  w  k ra ja ch  Europy 
zachodniej, wzrosło ciężkie 
brzem ię poda tków  na k łada 
nych na b a rk i mas p ra cu ją 
cych. w  szybk im  tem pie na ra 
sta bezrobocie, pogrążając n a 
ro d y  w  o tch łań nędzy. Coca* 
powszechniejsze staje się prze
konan ie , że w a lka  o pokóij — 
to i w a lka  o odrodzenie gospo- 
d Wlezę k ra jó w  Europy zaehod- 
nląj?,. o poprawę w a ru n kó w  by 
tu  żsajszerszych mas p racu ją 
cy c. V

ile żn ion e  ca łkow ic ie  w  
s w y m ’ is tr iie n iu  od poparcia 
f in a n r tw d g o  i zbrojnego USA, 
reakcy jnej rządy zachodnio-eu
ro p e js k ie  i w yrze k ły  się p ro w a 
dzenia sam odzie lne j p o lity k i 
zagranic ko ej. W brew  na jży 
w o tn ie js i tym  in teresom  F ra n 
c ji, k tó ra  -’ trz y k ro tn ie  w  Ciągu 

p t  wie 
r  t.ja z

niem ieckie £'o — re a kcy jn y  rząd 
F ra n c ji w. ipó łdzia la  z A m ery 
kanam i w  idbudow ie  im p e ria - . 
lizm u  niem  fcekiego i odradza
n iu  neoh itk  »rawskiego W ehr
m achtu. W b p w  in teresom  A n 
g lii,  k tó re j tyc ie  gospodarcze 
uzależnione jfcs t od szerokie j 
w ym ia n y  han iło w e j — pod na
ciskiem  USA, rząd ang ie lsk i 
zerw ał stosur ¡ki handlow e z 
k ra ja m i obozu poko ju . W brew  
in teresom  naro Su n iem ieck ie 
go m arione tko \ ty  rząd N ie
m iec zachodn ich  odrzuca 
w szelk ie propoz: teje rozm ów o- 
gó łnoniem ieckich i w  spraw ie 
pokojowego z jedtłoczenia k ra 
ju , co jest na j (vyższym ce
lem  wszystkich p a tr io tó w  nie
m ieckich. i

Coraz w yraźn ie jszą  sta je  się 
antynarodow a p o lity k a  reak
cy jnych  rządów Europy za
chodn ie j w yko n u ją cych  posłu
sznie rozkazy am erykańsk ie  i  
coraz s iln ie jsza jfcst św iado
mość. że w a lka  o ifrokój —  to 
w a lka  o na jżyw o tn ie jsze  in te 
resy każdego narodu.

Jednocześnie, dążąc do w o j
ny, która, m ia łaby ' im  zapew
n ić  n iepodzielne panowanie 
nad św iatem , Staiay Z jedno
czone w  b ru ta ln y  i  bezcere
m on ia lny  sposób stara ją  się 
zmusić u ja rzm io ne  narody do 
w ystaw ien ia  a rm ii na jem nych, 
k tó re  b iły b y  się w  in teresie i  
pod rozkazam i im p e ria lis tó w

osta tn iegot w ieku  narażona by
ła  na r. ¡ujazdy im p e ria lizm u

am erykańskich. S iły  zbro jne 
k ra jó w  E uropy zachodniej 
podporządkowane zostały do
w ództw u am erykańskiego ge
nerała, na rozkaz U S A  w  w ie
lu  k ra jach  przedłużono okres 
służby w o jskow ej i  zbudowano 
na ich te ry to r iu m  am erykań
skie bazy wypadowe, w ysta
w ia jąc  tym  sam ym  te k ra je  na 
pierwsze i  najcięższe ciosy w  
w ypadku  dzia łań wojennych. 
Żeby zaś okiełznać narody i 
zmusić do m ilczenia, pozba
w ia  się je  swobód dem okra ty 
cznych i  im p o rtu je  z USA, ra 
zem z bronią, na jba rdz ie j w y 
ra finow ane  m etody faszystow
skie. Już obecnie, zmuszone do 
wzięcia udzia łu w  am erykań
sk ie j agresji w  K ore i, narody 
Europy zachodniej w idzą coraz 
w yraźn ie j do ja k ic h  okropno
ści w o jna  prow adzi i  coraz ja 
śnie j zdają sobie sprawę, że 
w a lka  o pokój —  to  w a lka  o 
swobody dem okratyczne, o sa
mo istn ien ie  cyw iliza c ji.

W  te j sy tua c ji n ie mogą nie  
wzrastać szeregi p rzec iw n i
ków  am erykańskie j p o lity k i 
przygotow ań w ojennych, n ie  
może nie wzrastać aktyw ność 
zw o lenn ików  pokoju. Co trzeź
w ie js i i bardzie j postępowi po 
lity c y  w  k ra jach  Europy za
chodniej i  w  innych  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych  w yraźn ie  w i
dzą przepaść, w  jaką  w trąca 
ich  k ra je  rozw ydrzony im pe
r ia liz m  am erykański i  zaczy
na ją  występować przeciw ko 
w o jn ie . Szeroki wachlarz, k ie 
ru n k ó w  społecznych i  p o lity 
cznych, k tó ry  reprezentu ją  de
legaci na W iedeński Kongres 
N arodów  dowodzi niezbicie, że 
we wszystkich tych  k ra ja ch  
zna jd u ją  się i rosną p ra w d z i
w ie  pokojowe, dem okratyczne 
s iły , mogące wydźw ignąć swe 
k ra je  z upadku 1 w prow adzić 
je  na drogę poko jow e j w spó ł
pracy ze w szys tk im i m iłu ją c y 
m i pokó j narodam i.

Przeciwko kolonlalnemi 
uciskowi

Ogrom ne zm iany  zaszły ta k 
że w  sy tua c ji k ra jó w  n ieeu
rope jsk ich  —  w  k ra ja ch  ko lo 
n ia ln ych  i  zależnych A z ji i 
A f ry k i.  Jeszcze podczas I  i I I  
Kongresu Światowego Ruchu 
O brońców  P oko ju  udz ia ł de le
ga c ji z tych k ra jó w  b y ł sto
sunkowo n ie liczny. Obecnie 
zaś W iedeński Kongres Naro
dów  poprzedzony został reg io
na lną kon fe renc ją  poko jow ą 
k ra jó w  s tre fy  A z ji ’ 1 Oceanu 
Spokojnego, w  k tó re j uczest
n iczy ły  delegacje 37 k ra jó w .

Pod w p ływ e m  zwycięstwa 
R e w o luc ji w  Chinach (Chińska 
R epub lika  Ludow a powstała 
dopiero t rz y  la ta  tem u!) 
w zm ógł się znacznie ruch  na
rodow o - wyzw oleńczy na ca
ły m  obszarze A z ji 1 A f ry k i.  Na 
p rzyk ładz ie  C h in  Ludow ych, 
k tó re  po zerw an iu  pęt obcego 
im p e ria lizm u  s ie dm io m ilo w y
m i k ro ka m i posuw ają naprzód 
uprzem ysłow ien ie  swego k ra ju , 
na rody u jrz a ły  wspaniale pers
p e k tyw y , ja k ie  dać im  może 
wolność od wyzysku im p e ria li
stycznego. Z d ru g ie j zaś stro
ny, p o lityka  państw  im p e ria li
stycznych przygotow ania no
w e j w o jny , jeszcze w iększym  
ciężarem n iż dotychczas k ła 
dzie się na narody ko lon ia lne  
i  zależne. Pośpiesznie grom a
dząc surowce na zapasy w o 
jenne państwa im p e ria lis tycz 
ne w ie lo k ro tn ie  zw iększają u- 
cisk w  „sw o ich “  kolon iach, do
prow adzając do zaostrzenia się 
k o n f lik tó w  i, w b re w  w łasnym  
zam iarom , do jeszcze w iększe
go rozbudzenia uczuć narodo
w ych  w  k ra ja ch  ko lon ia lnych .

N ie  ma p ra w ie  takiego k ra 
ju  w  A z ji lu b  A fryce , gdzieby 
w  osta tn ich czasach ruch na
rodow o -  wyzw oleńczy nie o- 
siąga ł w ie lk ic h  sukcesów 
T rw a  w  swej w a lce o wolność 
i  pokój na D a lek im  Wschodzie 
bohaterski naród K ore i, wzm a
cnia jąc swoją niezłom ną posta
wą s iły  po ko ju  na ca łym  
świecie. W alczy zwycięsko z 
fra n cu sk im i im peria lis tam i 
naród v ie tnam ski. T rw a  w  u - 
porozyw ej walce przeciw  im 
pe ria lis tom  ang ie lsk im  lu d  
M a la jów .

W  Ind iach  podczas osta tn ich
w yb o ró w  kom uniśc i, w ystępu
ją c  za poko jem  i  p raw dz iw ą 
niezależnością narodową, od
n ieś li szereg tr iu m fó w , k tó re  
dow iod ły, że naród h indusk i 
n ie  da się n igdy  użyć za na
rzędzie w o jn y  im p e ria lis tycz 
ne j. W  Ira n ie  lu d  przepędził 
angie lskich w yzysk iw aczy i o- 
stro w ystępu je  p rzeciw ko p ró 
bom im p e ria lis tó w  am erykań
skich zajęcia ich  m iejsca. W  
Ira k u  w szystkie  pa rtie  opozy
cyjne z jednoczyły  się w  walce 
o dem okratyczne w yb o ry  1 
przeciw ko n iew o ln iczem u u k ła 
dow i z A ng lią . W  S y r ii i w  
L iban ie  ruch  obrońców poko ju  
zdobył sobie zw o lenn ików

S p raw ozdan ia  P o lsk iego  Radia 

z K ongresu  N a ro d ó w  w O b ro n ie  P oko ju
Celem um ożliw ien ia  w szystk im  słuchaczom pełnej in 

fo rm a c ji z rozpoczynającego się 12 bm. Kongresu Naro
dów ’ w  O bronie Poko ju . Polskie Radio w ys ła ło  do W ied
n ia  liczną grupę dz iennikarzy i techników . Korespondenci 
w iedeńscy dostarczać będą sprawozdań do każdego dzien
n ika  radiowego, a ponadto dostarczą z przebiegu obrad 
Kongresu codziennie specjalną korespondencję om aw ia ją 
cą bieg w ydarzeń i nastró j obrad. Oprócz wzmożonej ob
s ług i in fo rm acy jn e j, Polskie Radio zamieszczać będzie 
otrzym ane teksty przem ów ień wygłoszonych na Kongresie 
oraz w y w ia d y  i rozm ow y z delegatam i z całego św iata 
uczestniczącym i w  Kongresie,

wśród czołowych osobistości
po litycznych tych  k ra jó w : W 
Egipcie, pod naciskiem  mas 
ludow ych, obalony został prze
g n iły  reż im  Faruka, k tó ry  o- 
tw a rc ie  dążył do w łączenia E- 
g ip tu  do w o jennych p lanów  
U S A  i  A n g li i na B lis k im  
Wschodzie.

N iebyw ałe  rozm ia ry  osiągnę
ła w a lka  ludów  A fry k i.  W  T u
nisie i w  M aroko ko lon ia lne  
rządy francusk ie  masowo w ię 
żą i  rozs trze liw u ją  pa trio tów , 
aby zdusić ruch narodowo
wyzwoleńczy. To samo, cho
ciaż w  m nie jszym  stopniu, ma 
m iejsce w  A lą  erze. W  K e n ii 
angie lski rząd ko lon ia lny  prze
prowadza masowe aresztowa
nia  i rabu je  dobytek m iejsco
w e j ludności, aby zmusić ją  
do posłuszeństwa. W  P ld. A - 
fryce  ro z w ija  się. obejm ująca 
ca ły k ra j,  akc ja  „b iernego n ie 
posłuszeństwa“ , jako  protest 
przeciw ko po lityce  d ysk rym i
n a c ji 1 faszyzacji k ra ju .

N arody ko lon ia lne 1 zależne 
to połowa całej ludzkości — 
Jest to  siła. k tó ra  dotychczas 
w yko rzystyw ana by ła  przez im  
pe ria lis tó w  dla swych w łas
nych, brudnych korzyści. Obe
cnie narody ko lon ia lne  i  za
leżne zbudziły się. Ś m ia łym  ł  
pew nym  k ro k ie m  w kracza ją  
na arenę m iędzynarodową, 
zajrnń jąc m iejsce w  obozie 
narodów  walczących o pokój i  
niezawisłość narodową. Ich  po 
ważny udz ia ł w  W iedeńskim  
Kongresie N arodów  świadczy 
ja k  bardzo w zros ły  s iły  poko
ju  ł  postępu, ja k  potężne i  nie
wyczerpane są rezerw y bo jow 
n ik ó w  o t rw a ły  i  sp ra w ie d li
w y  pokój.

Pokój zwycięży wojnę
G łów ną osto ją rosnących 

»tale s ił an tyw ojennych, g łów 
ną ostoją w ie lom ilionow ego o- 
bozu poko ju , jego n a jm o cn ie j
szym fila re m  jest Zw iązek Ra
dziecki. P oko jow a p o lity k a  
państwa radzieckiego wskazu
je  narodom  drogę u trw a le n ia  
pokoju. Rosnąca n ieustannie 
potęga Z w iązku  Radzieckiego 
i  wszechstronny rozw ój budo
w n ic tw a  pokojowego na d ro
dze ZSRR do kom unizm u, k tó 
rego perspektyw y ukazał ca
łem u św ia tu  X IX  Z jazd K P Z R  

—  w  poważnym  stopniu od
dz ia ły  w u j e na . kszta łtow an ie  
się obecnej sy tu a c ji m iędzyna
rodow ej, na is tn ie ją cy  dz is ia j 
na św iecie u k ła d  s ił.

K ie d y  rodzić się począł ruch  
w  obron ie pokoju im p eria liśc i 
s ta ra li się go zd ław ić  od same
go początku szykanam i i te r 
rorem , k ła m stw am i i  oszczer
stwam i. Najczęściej rozpo
wszechnianym  oszczerstwem 
było  przedstaw ien ie ruchu  w  
obronie poko ju  ja ko  rzekomo 
komunistycznego. S ądzili im 
pe ria liśc i, że w  ten sposób od
straszą od wzięcia udzia łu  w  
ruchu  poko jow ym  środow iska 
mieszczańskie, k tó re  n ie  zga
dzają się z po lityczn ym i i spo
łecznym i zapa tryw an iam i ko
m unistów . Sądzili, że uda im  
się odizolować ruch  w  obro
nie  pokoju, a bo jo w n ików  o 
pokó j przedstaw ić ja k o  „agen
tów  M oskw y".

Skład delegacji, k tó re  p rzy 
b y ły  na Kongres W iedeński 
pokazał ja k  dalece zaw iod ły
im peria listyczne próby rozbicia 
ruchu  zw o lenn ików  pokoju. To 
co jest charakterystyczne dla 
W iedeńskiego Kongresu Naro
dów w  O bronie P oko ju  i  co 
odróżnia go od poprzednich 
Św ia tow ych Kongresów Obroń 
ców P oko ju  to n iezw ykle 
szeroki wachlarz k ie run ków  
społecznych i po litycznych re 
prezentowanych w  W iedniu . 
Obok kom unistów , n a jw y trw a l 
szych bo jo w n ików  o pokój, są 
socjaliści, libe ra łow ie  i przed
staw icie le  innych  ugrupow ań 
burżuązyjnych.

Ś w ia tow y ruch obrońców po
k o ju  i  jego k ie row n ic tw o  — 
Św iatow a Rada Pokoju, orga
n iza to r Kongresu W iedeńskie
go, o k re ś lił swój program  w a l
k i przeciw ko niebezpieczeń
s tw u w o jny , swoje postu la ty  
zm ierzające do lik w id a c ji na 
pięcia w  stosunkach m iędzy
narodowych. Ruch obrońców 
pokoju stoi na stanow isku, że 
na jbardzie j palącym i proble
m am i w  c h w ili obecnej jest 
sprawa zaprzestania wojen, 
tam  gdzie one toczą się, za
przestania „z im ne j w o jn y “ , re
m i lita ryzac j i N iem iec zachod
nich i Japonii, sprawa zagwa
ran tow an ia  narodom  suweren
ności i niepodległości. I  te 
prob lem y delegacje ruchu o- 
brońców  po ko ju  pragną przed
staw ić do dysku s ji nie ty lk o  
przedstaw icie lom  ruchu obroń
ców pokoju, ale rów nież p rzy 
by łym  na Kongres ludziom , 
k tó rzy  n ie  będąc zw iązani z 
ruchem  —  pragną znalezienia 
dróg do zapobieżenia w o jny .

Lecz oprócz w ysun ię tych 
przez siebie propozycji — 
Św iatow a Rada Pokoju, je j 
czo łow i przedstaw icie le n ie je 
dnokro tn ie  s tw ie rdza li, że 
Kongres W iedeński pow in ien 
stać się m iejscem  szerokiej i 
swobodnej dysku s ji wszystk ich 
lu d z i zainteresowanych w  roz
ładow an iu  napięcia m iędzyna
rodowego, w okó ł zagadnień, 
k tó re  ich w ian iem  wym agają 
przedyskutowania.

W  toku  przygotow ań do K o n 
gresu W iedeńskiego na ca łym  
św iecie wzrosła dzia ła lność 1 
w zm ógł się stopień zorganizo
w ania  ruchu  obrońców  poko
ju . Zerwana została sieć 
k ła m s tw  ja ką  im p e ria liśc i 
chc ie liby  omotać narody. 
W zm ocniła się świadomość sze
ro k ich  w a rs tw  społecznych, że 
ty lk o  w  ja k  najszerszej współ
pracy wszystk ich s ił pokojo
wych, zarówno w  ska li k ra jo 
w e j, ja k  i m iędzynarodowej, 
leży m ożliwość zapobieżenia 
now e j w o jn ie . N ie jest jeszcze 
rzeczą w iadom ą ja k ie  -uchwały 
pode jm ie  Kongres 'Wiedeński, 
bowiem  porządek obrad i te
m a ty  d ysku s ji zdecydowane zo
staną już  przez sam Kongres. 
A le  jest rzeczą pewną, że W ie
deński Kongres Narodów  w  
O bronie P oko ju  — n a jw ię k 
sza m anifestacja pokojowa w  
dzie jach ludzkości —  położy 
fundam ent pod szeroką, an ty
w o jenną koa lic ję  narodów, 
zdolną u trzym ać pokój i  zapo
biec now e j w o jn ie .

TO M A S Z  A T K IN S

ZSRR -  PRZODUJĄCĄ SIŁA POKOJU
W  dn iu  o tw arc ia  Kongresu 

Narodów  w  O bron ie P oko ju  
m ilio n y  lu dz i na ca łym  świecie 
k ie ru je  swe m yś li z wdzięcz
nością, ku  Z w iązkow i Radziec
k iem u, k tó ry  swoją konsek
wentną pokojową po lityką , u- 
m o ż liw ił szeroki rozw ój po
wszechnego ruchu  obrońców 
pokoju.

M ilio n y  prostych ludz i z głę
boką wdzięcznością k ie ru je  
swe m yś li i  uczucia w  stronę 
K rem la , gdzie ży je  i  p racuje 
S T A L IN , którego im ię  stało 
się w ie lk im  sztandarem w a lk i 
o pokój.

X IX  Z jazd K om unistyczne j 
P a rt ii Zw iązku Radzieckiego 
pokazał całemu św iatu ogrom 
ną potęgę ZSRR strzegącą po
k o ju  1 bezpieczeństwa na ro 
dów. O lb rzym ia  i  stale rosną
ca siła ekonomiczna Z w iązku  
Radzieckiego jest kon k re tną  
zaporą na drodze am erykań 
skich przygotow ań wojennych. 
Im pe ria liśc i bo ją się potęgi 
Zw iązku Radzieckiego, bo ją 
się, że w  w ypadku  rozpętania 
w o jn y  — potęga ZSRR i  k ra 
jó w  obozu pokoju zniosłaby 
ich z pow ie rzchn i ziemi.

Lecz je ś li w rogow ie  poko ju  
patrzą na wzrasta jącą stale 
silę Zw iązku Radzieckiego ze 
strachem  i  obawą — to dla na 
rodów  m iłu ją cych  pokój s ta ły  
wzrost potęgi ZSRR jest p rzy 
kładem  ja k  w ie le mogą zdzia
łać ludzie  poświęcający wszy
stk ie  s iły  twórczem u budow 
n ic tw u  pokojowem u. R ozkw it 
gospodarczy i  k u ltu ra ln y

Zw iązku Radzieckiego k o n tra 
s tu je  jaskraw o z upadkiem  
gospodarki i  degeneracją k u l
tu ry  w  k ra jach  kap ita lis tycz
nych. N arody wiedzą, że swój 
ro z k w it ZSRR zawdzięcza 
tw órcze j, pokojow e j pracy, g i
gantycznem u budow nictw u 
kom unistycznem u, podczas 
gdy w  k ra jach  kap ita lis tycz
nych kryzys gospodarki spo
w odow any jest p rzygotow ania
m i w o jennym i.

D la wszystkich narodów  na 
św iecie ZSRR jest przyk ładem  
bra terskiego współżycia naro
dów. Podczas gdy kap ita liśc i 
d la  u trzym an ia  swej w ładzy 
stara ją  się skłócić narody 
m iędzy sobą, w  ZSRR w ie lka  
rodzina narodów' radzieckich 
ży je  w  serdecznej przy jaźn i. 
Jakże w span ia łym  dowodem 
te j p rzy jaźn i jest szybki i  o- 
g rom ny rozw ój re p u b lik  
wschodnich, na jbardz ie j zaco
fanych  w  R osji carskie j. K ra j 
stu narodów  —  Zw iązek Ra
dziecki dowodzi, że narody 
mogą żyć w  zgodzie i  p rzy jaź
ni.

Silą p rzyk ład u  ZSRR leży 
także w  jego stosunkach ze 
w szys tk im i in n y m i k ra ja m i, 
zwłaszcza zaś z k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow ej, k tó rym  
Zw iązek Radziecki przychodzi 
z bra terską i  wszechstronną 
pomocą. B u jn y  ro z k w it naszej 
O jczyzny, rozw ój in nych  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j wska 
żuje, ja k  ogromną pomocą dla 
narodów  budu jących nowe, 
lepsze życie —  jest pomoc na
rodu radzieckiego.

Co się tyczy stosunków 
ZSRR z k ra ja m i kap ita lis tycz 
nym i, to  Zw iązek Radziecki

Osiągnięcia pokojowego budow nictw a w  k ra jach  postępu 
rozb ija ją  w  p y l k łam stw a  im peria lis tyczne j propagandy.

(T  prasy)

ściśle przestrzega wskazań 
S T A L IN A  o m ożliwości poko
jowego w spółis tn ien ia  kap ita 
lizm u  i  socjalizm u.

Podstawą Kongresu W iedeń
skiego. p la tfo rm ą na k tó re j na
stąp iło  porozum ienie wszyst
k ich  rozm aitych ugrupowań 
społecznych i  po litycznych re 
prezentowanych na Kongresie, 
jest zasada pokojowego współ
is tn ien ia  narodów  o różnych 
form ach ustro ju . Ta w łaśnie 
zasada leży też u podstaw ra 
dzieckie j p o lity k i zagranicz
nej i jest skrupu la tn ie  przez 
ZSRR przestrzegana.

„P oko jow e w spółistn ienie 
kap ita lizm u  i kom unizm u — 
uczy tow. S T A L IN  — jest 
ca łkow ic ie  możliwe, je ś li is t
n ie je  obopólna chęć w spó ł
pracy oraz gotowość w y k o 
nania p rzy ję tych  zobow ią
zań, je ś li przestrzegana jest 
zasada równości i  n iew trąca 
n ia  się w  wewnętrzne, spra- 
wry innych państw “ .

N awet tacy zaciek li w rogo
w ie  kom unizm u ja k  np. b ry 
ty js k i p rem ier W inston C hur
c h ill,  m us ie li przyznać, że 
Zw iązek Radziecki dokładnie 
w yko nu je  swoje zobowiązania, 
szanuje zasadę rów ności In 
nych państw  i  Ich suwerenne 
prawa. D la wszystkich naro
dów p o lity k a  Zw iązku Ra
dzieckiego, opierająca się na 
zasadzie m ożliwości poko jo
wego współżycia k ra jó w  o róż 
n jrch systemach polityczn jm h, 
społecznych i  gospodarczych, 
jest dowodem is tn ien ia  m oż li
wości odprężenia sy tuac ji m ię
dzynarodow ej i  u trw a le n ia  
spraw iedliw ego pokoju. A  za
razem zadaje ona druzgocący 
cios k ła m liw e j i  szkalującej 
ludzkość propagandzie podże
gaczy im peria lis tycznych, że 
w o jna  jest rzekom o n ie u n ik 
niona.

P oko jow a p o lity k a  Zw iązku 
Radzieckiego u to row a ła  drogę 
dla w ie lk ich  a k c ji w  obronie 
pokoju, k tó re  rozszei-zyły ruch 
obrońców poko ju  ,i s tw orzy ły  
w a ru n k i d la  zwołan ia W ie
deńskiego Kongresu Narodów. 
Zarów no Apel w  spraw ie za
kazu b ron i atom ow ej, pod 
k tó rym  zebrano pół m ilia rd a  
podpisów, ja k  i Apel w  spra
w ie  podpisania P aktu  P oko ju  
m iędzy pięcioma w ie lk im i mo 
carstw am i, k tó ry  poparło prze 
szło 600 m ilion ów  lu d z i —  pod 
ję te  zostały wcześniej w  O rga
n izac ji N arodów  Zjednoczo
nych przez delegację radziec
ką. W alka Z w iązku  Radziec
kiego w  O rgan izacji N arodów  
Zjednoczonych o te same żąda 
nia, ja k ie  s taw ia ruch obroń
ców pokoju, w yda tn ie  pomo
gła do spopularyzowania tych  
żądań na ca łym  św iecie i  po
wodzenia w ie lk ic h  kam pan ii 
zbierania podpisów pod ape
lem  w  spraw ie zakazu b ron i 
a tom owej i  o P akt Pokoju.

Zw iązek Radziecki b y ł ta k 
że pierw szym  państwem, k tó 
re odpow iadając na apel 
Ś w ia tow ej Rady Poko ju , u - 
chw a liło  „U staw ę o poko ju“ , za
kazującą wsze lk ie j propagan

dy wojennej i  uznającą Ją iM 
najcięższą zbrodnię przeciw-* 
ko ludzkości. I  tym  razem 
ZSRR dow iódł swojego popar
cia d la  Ś w iatow ej Rady Poko
ju  i  dał p rzyk ład  in nym  pań
stwom.

Również je ś li na Kongres!«
W iedeńskim  obecne są liczna 
delegacie kó ł przem ysłowych 
i  hand low ych z k ra jó w  Europy 
zachodniej i  k ra jó w  pcza eu
ropejskich, to  przede wszyst
k im  jest to  w y n ik  M iędzyna
rodow ej K o n fe ren c ji Gospo
darczej, k tó re j gospodarzem i  
jednym  z in ic ja to ró w  b y ł 
Zw iązek Radziecki. Na M o
sk iew skie j K on fe ren c ji Gospo
darczej Zw iązek Radziecki, 
ja k  rów nież delegaci k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej, w y s tą p ili 
z ko n k re tn ym i propozycjam i 
rozszerzenia wzajem nej w y 
m ia ny  hand low ej na zasadzi« 
zniesienia dysk rym inac ji sto
sowanych przez Stany Z jedno
czone i  uzależnione od n ich  
rządy. Te konkre tne  i  korzys t
ne dla obu stron propozycje 
przekona ły dużą część k ó ł 
przem ysłow yqji i  hand low ych 
na zachodzie, zagrożonych 
ru in ą  w  w y n ik u  bezlitosnej 
k o n k u re n c ji am erykańskie j, o 
konieczności aktywnego współ , 
dzia łan ia  z ruchem  obrońców 
pokoju.

Rzeczowe, jasne propozycj« 
ZSRR wskazujące drogę do 
pokojow e j w spółp racy naro
dów, ja k  np. propozycja na
tychm iastowego zakończenia 
dzia łań w o jennych w  K ore i, 
łu b  powszechnej re d u kc ji s ił 
zb ro jnych  o jedną trzecią w  
ciągu jednego roku, do ta rły  
do setek m ilion ów  ludz i na 
ca łym  świecie zyskując coraz 
to nowych bo jow n ików  dla ru 
chu obrońców pokoju. Już sam 
fak t, te  na straży poko ju  1 
bezpieczeństwa wszystkich na 
rodów  stoi najpotężniejsze m o 
carstwo św iata —  Zw iązek Ra
dziecki 1 skupione w okó ł niego 
k ra je  dem okracji ludow ej —  
da je otuchę i  zachętę obroń
com poko ju  w  najcięższych 
dniach prześladowań, szykan i 
te rro ru , ze strony rządów re 
akcyjnych .

P okojowa p o lityka  Zw iązku 
Radzieckiego um ożliw iła  ta k 
że w łączenie do ruchu obroń
ców pokoju przeważającej czę
ści narodu niem ieckiego. 
S twarza jąc w a ru n k i, k tó re  u -  
m o ż liw iły  powstaiżie N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycz
nej, popierając dążenia na ro 
du niem ieckiego do po ko jo 
wego zjednoczenia k ra ju  —* 
Zw iązek Radziecki p rzyczyn ił 
się do wzm ocnienia i  rozw i
n ięcia ruchu  za pokojem  i  w 
Niemczech zachodnich, k tó re  
im peria liśc i am erykańscy chcą 
przekszta łcić w  swoją g łówną 
bazę wojenną w  Europie.

Każdy naród walczący o po
k ó j, o wolność i niezawisłość 
może być pew ny pomocy i po
parcia  narodów  radzieckich. 
D iatego też Zw iązek Radziecki 
uważany jest przez wszystkie 
narody za swego wodza w  w a l 
ce o trw a ły  pokój i bezpie
czeństwo narodów, przeciwko 
nowej wo jn ie .

Watykan przeciwko pokojowi i Polsce
„Tych , co błądzą w  wierze, co głoszą nauki sprzeczne z nauką kościelna. K o

ściół wyklucza, ale tych, k tó rzy w  życ iu  po litycznym  nikczemnie i cynicznie 
gwałcą ideał m iłości chrześcijańskiej, uciskając np. całe narody, nie w yk lin a  
Kościół. I  nie ty lko  nie w yk lin a , ale czasami —  to  jest historyczne  —  chwa
li i nagradza". ''Adam M ickiew icz

N ie na rękę Jest agresorom
am erykańskim  w iedeński K on
gres Narodów w  Obronie Po
ko ju . I z W aszyngtonu do 
wszystk ich sto lic  k a p ita lis ty 
cznego św iata pobiegły depe
sze: rye dopuścić delegatów na 
Kongres, un iem ożliw ić  przed
staw ic ie lom  narodów  św iata 
obrady nad sprawą u trzym a
nia i  u trw a le n ia  pokoju.

Ze wszystk ich stron nadb ie- 
! g ły  w ne t w ieści o ogranieze- 
| n iach w yjazdu , o odbieran iu 
I paszportów, o groźbach i szan- 
j tażu wobec delegatów.

Na w aszyngtoński głos nie 
I pozostał rów nież g łuchy W a- 
i tykan . W  o fic ja ln y m  organie 
j w a tykańsk im , „Osservatore 
Romano“ , ukazał się d ług i a r-

I ty  k u ł, potępia jący Kongres N a- 
! rodów  i z zadziw ia jącym  b ra - 
i k iem  lo g ik i dowodzący, że 
; Kongras ten, którego je dyn ym  
| celem jes t ak tyw na  w a lka  
| p rzec iw ko  w o jn ie  im p e ria li-  
| stycznej, p rzyczyn i się do 
i ...zwiększenia napięcia m iędzy- 
| narodowego i do „postaw ienia 
j jednego narodu przeciw ko d ru - 
i giesmu“ .
| N ie ma oczyw iście niczego 
| zaskakującego w  tym  sn typo- 
! ¡sojowym stanow isku W atyka - 
i nu, określonego przez „sam e- 
i go“  T rum ana jako  „ważny o- 
i środek in fo rm ac j i  o położeniu 
| w kra jach za żelazną ku r tyną".  
i W atykan jest zresztą nie ty l-  
! ko cen tra lą  szpiegowską w  
| służbie am erykańskiego im pe

ria lizm u , ale odgryw a również 
ważną i ak tyw ną  rolę w  im 
peria lis tycznych przygotowa
niach w ojennych.

Szczególnie czynny jest W a
tykan  na odcinku n iem ieckim  
— jednym  z na jważnie jszych 
odc inków  przygotowań do n o 
w e j w o jn y  przeciw ko w o lnym

narodom. G łów nym  celem, w y 
znaczonym W atykanow i przez 
am erykański im peria lizm , jest 
w spółdzia łan ie w  przygotow y
w an iu  N iem iec zachodnich do 
ro l i „ta rana  uderzeniowego“  
p rzec iw ko  ZSRR, Polsce i  in - % 
nym  kra jom .obozu pokoju, I  w 
le j działalności, ja k  może w  
żadnej inne j, zdemaskował się 
W atykan ja ko  zdecydowany 
w róg  pokoju.

P o lityka  W atykanu w  spra
w ie  Niem iec w  pierwszym  rzę
dzie godzi w  ijite resy  narodu 
polskiego. W ystarczy przyto
czyć tu ta j bodaj ty lk o  k ilka  
p rzyk ładów , aby przekonać się, 
że — każde posunięcie W aty
kanu w  przygotow yw an iu w o j
ny —  jest w yraźn ie  skierowa
ne p rzeciw ko naszej O jczyź
nie. przeciw ko bezpieczeństwu 
i całości naszych granic. Po
żywką. na ja k ie j żęru je g łów 
nie W atykan — jest zachod- 
n io -n iem ieck i rew iz jon izm  i 
podsycane przez podżegaczy 
dążenie do odwetu.

W eźm y. ty lk o  wydarzenia o- 
statniego okresu. W  Niemczech 
zachodnich w ychodzi po lako
żercza i rew iz jon is tyczna szma
ta, „V o lksbo te “ , będąca orga
nem  sk ra jnych  odwetowców.
I  oto w  początkach listopada 
br. W atykan, na specjalne zle
cenie papieża, sk ie row a ł do 
tego pism a lis t, w  k tó rym  czy
tam y m. in .: „O jc iec  święty  
z sercem pe łnym  trosk i p ra 
gnie z wami, by t.zw. „prob lem  
uchodźczy", będący wciąż je 
szcze p i lną  sprawą, znalazł 
rozwiązanie, które by was za
dowoliło... O waszych życze
niach stale m yś l i  Ojciec świę
ty  przed Bogiem  i  to o jcow
skie j m iłości przesyła waszym  
ziomkom, k tó ry m i się z tak  
w ie lką  ofiarnością opiekujecie,

błogosławieństwo apostolskie,
jako  ręko jm ię  ochrony boskiej 
i jako  znak specjalnej życz li
wości". O ja k ie  „rozw iązanie, 
k tó re  by was zadow oliło“  cho
dzi „specja ln ie  życz liw em u“  
rew iz jon is tom  papieżowi, nie 
tru d n o  się domyśleć, je ś li w  
tym że p iśm ie „V o lksbo te “  
przeczytam y o naszych Z ie
m iach Zachodnich, że „n a  
świecie nie może zapanować 
p ra w d z iw y  pokój, póki nie za
s ied li się ich ponownie ludno
ścią wschodnio-niem iecką“ .

A denauer odbudowuje neo- 
h iłle ro w s k i „W ehrm acht, k tó ry  
m a stanow ić trzon napastn i
czej a rm ii a tla n tyck ie j, z za
daniem  rzucenia go do napa
ści na naród polski. I odbudo
wa h itle row skiego W ehrm ach
tu  spotyka się rów nież z go
rącym  poparciem i pomocą 
W atykanu. Oto np. w  czerwcu 
br. wystosował papież orędzie 
do m łodzieży zachodnio-nie- 
m ieck ie j. w  k tó rym , przema
w ia jąc stylem  am erykańskie j 
propagandy, w zyw a ł ją  do „o- 
b rony“  i aby „oddala się do 
dyspozycji państwa“ , czyli mó
w iąc po prostu, wstępowała do 
W ehrm achtu.

Jak wiadomo, Adenauer i 
jego am erykańscy rozkazo
dawcy ja k  ognia obaw ia ją  się 
pokojowego zjednoczenia N ie
miec. którego domaga się ca ły 
naród n iem iecki, k tó re  un ie
m oż liw iłob y  w ykorzystan ie  
N iem iec do przygotow yw anej 
aw an tu ry  wo jenne j. I wobec 
te j spraw y papież rów nież nie 
pozostał obojętny. W  tym  sa
m ym  orędziu do m łodzieży pa
pież wezwał ją. aby „n ie  da
w a ła  posłuchu zbyt często u- 
żywanym  słowom o kwestiach 
narodow ych“ . Pow inna bo
w iem , wredlug papieża, n ie  m y-

śleć o  interesach narodowych 
Niemiec, a jedyn ie  o  w o jen 
nych interesach im peria lis tów .

Do tych paru odrażających 
przykładów ' doda jm y jeszcze 
fak t, że w', o fic ja ln ym  doku
mencie w a tykańsk im  „A nn ua - 
r io  P o n tific io  per l ‘anno 1852“  
(„R oczn ik Papieski na rok 
1952“ ), diecezje po lskie na Z ie
m iach Odzyskanych™ leżą w  
Niemczech.

W atykan zresztą n iejedno
k ro tn ie  oświadczał, że nie u- 
znaje gran icy poko ju  na O- 
drze i Nysie i całym  swoim 
autoryte tem  popiera an typo l
skie stanow isko zachodnio- 
n iem ieckich rew iz jon is tów .

W atykan od Lat podburza 
na jciem niejsze s iły  reakc ji 
p rzeciw ko Polsce, wzbudzając 
tym  zdecydowane potępienie ze 
strony całego społeczeństwa 
polskiego, w szystkich pa trio 
tów' polskich. Tych, k tó rym  
drogi jest pokój i  niepodległość 
O jczyzny.

Czy jednak te wyraźne, w ie
lo k ro tn ie  stw ierdzone i po
tw ierdzone w rogie poko jow i 1 
Polsce, nie m ające nic wspól
nego ze sprawam i w ia ry  sta
now isko W atykanu znalazło 
W'yraz potępienia ze strony 
na jwyższej w ładzy kościoła 
ka to lick iego w  Polsce — E pi
skopatu Polskiego? Nie. .Epi
skopat Polski nie zdecydował 
się na zajęcie stanow iska w o
bec te j an typo lsk ie j dzia ła lno
ści W atykanu, w y ra ża ją ce j1 się 
szczególnie w yraźnie w  pie
lęgnowaniu szczątków daw nej 
n iem ieck ie j ad m in is tra c ji ko 
ścielnej na Z iem iach Odzyska
nych. Episkopat Polski, m im o 
przy ję tych w  te j spraw ie zo
bowiązań. m im o gołosłownych 
zapewnień, nie chcia ł przyczy
n ić  się do zm iany tego fak tu . 
L ik w id a c ji tymczasowej adm i
n is tra c ji kościelnej na Z ie
m iach Odzyskanych dokonały 
•— w  in teresie  całego społe
czeństwa, łącznie z przeważa
jącą częścią patriotycznego 
duchow ieństwa —  władze pań
stwowe.

N ie  ty lk o  w  te j zresztą dzia
dz in ie  Episkopat Polski zacho-

w y w a ł i zachowuje w ym ow ne 
m ilczenie. W ystarczy przypom 
nieć proces krakow skiego pro
w in c ja ła  OO. Bernardynów , 
ks. Szepelaka, k tó ry  pa trono
wa! zorganizowanej i opłaca
nej przez podżegaczy w o jen 
nych bandzie, m ającej na 
sw ym  sum ieniu całą serię m or
dów  i rabunków . A lbo  zezna
n ia  osławionego m ordercy, ks. 
Gurgacza, k tó ry  u ja w n ił, że in 
fo rm ow a ł wysokie czynn ik i ko
ścielne o swych wyczynach. 
Lub proces p row inc ja ła  Jezui
tów  ks. M oskały, k tó ry  w' p iw 
nicach zakonu przechowywał 
sk łady b ron i i am u n ic ji d la  
bandy. A  wreszcie osta tn ią 
sprawę z likw id ow a ne j przez 
w ładze bezpieczeństwa organ i
z a c ji szpiegowskiej, k tó re j ja 
sk in ią  była  arcyb iskupia k u ria  
krakowska.

F a k t an typo lsk ie j 1 an typo- 
ko jow e j działa lności pewnych 
k ó l koście lnych w  Polsce w  
porozum ien iu z W atykanem , 
przyzna ł zupełnie o tw arc ie  b y 
ły  ambasador USA w  W arsza
w ie, S tanton G rif fis , k tó ry  
zresztą „w s ła w ił“  się wcale nie 
dyp lom atyczną działa lnością 
szpiegowską w  czasie pe łn ie
n ia  swych fu n k c ji w  Polsce. 
Otóż p. G r if f is , w  w ydane j 
n iedaw no książce pt. „L y in g  
in  State“ , napisał w  zw iązku 
z w izy tą  w' W atykan ie : „Jego 
świętobliwość... znał szczegóły 
m oje j przy jaźn i dla Watykanu  
iv Polsce, gdzie od czasu do 
czasu działa łem jako ta jny  
posłaniec i pocztylion dla l is 
tów do Ojca śiciętcgo od uty-  
sokich dygnita rzy  kościel
nych..."  Nie trudno  się dom y
śleć, ja ką  to korespondencję 
„w ysocy dygn ita rze  kośc ie ln i“  
przesyła li do W atykanu za po
średnictw em  am erykańskiego 
szpiega.

Ta ca łkow ic ie  zgodna z Unią 
po lityczną W atykanu — a więc 
i  z lin ią  po lityczną am erykań
sk ich  agresorów — działalność 
Episkopatu, doczekała się o- 
sta tn io  nagrody. Kapelusz k a r
dyna lsk i, przyznany prym aso
w i W yszyńskiem u —  ja k  to 
zresztą kom entu ją  rów nież l i 

czne organy propagandy im p e 
ria lis tyczne j — jest wyrazem  
uznania W atykanu  i różnych 
w rog ich  Polsce i pokojow i o - 
środków  dla działa lności, po
legającej na u k ryw a n iu  przed 
narodem po lskim  an typolsk ie
go cha rakte ru  p o lity k i W aty
kanu za w łasną działalnością, 
sprzeczną z porozum ieniem  
zaw artym  pomiędzy Episkopa
tem a Rządem, skierowaną 
przec iw  państwu, w brew  in te 
resom narodu. Rzym ski kores
pondent angielskiego rea kcy j
nego dziennika „T im es“  pisze 
otwarcie , że nom inacja m ia ła  
na celu udzie lenie „zachęty“  
dla tych kó ł Episkopatu w  
Polsce w' k ie run ku  m ob ilizac ji 
s ił reakcy jnych  przeciw ko lu 
dowemu państwu. Faszystow
skie rad io  m adryckie  aż p ie je  
z zachwytu, w yrażając swoją 
solidarność z p o lityką  p rym a
sa W yszyńskiego.

Ze zrozum iałych względów, 
na jw iększą bodaj radość oka
zuje rew izjon istyczna prasa 
zachodnio-niem iecka. Znana z 
an typolsk ich i rew iz jon is tycz
nych wystąp ień „Sueddeutsche 
Z e itung“ pisze w  a rty  ku le  po
święconym  nom inacji prym a
sa Wyszyńskiego, że „s to lica  ą- 
postolska nie dąży do ostatecz
nego uregu low ania sy tuac ji 
koście lnej w  Breslau, Ostpre- 
ussen i E rm land“  i że „o  ta k  
zwanym  uznaniu lin i i  Odra — 
Nysa przez W atykan nie by
ło  n igdy m ow y“ .

★

Szczególnie dziś, w  ob liczu 
potężniejącej w a lk i wszystkich 
narodów  przeciwko agresyw
nym  przygotowaniom  amery
kańskich im peria lis tów  i  ich 
najróżnie jszego autoram entu 
pomag erów, naród po iski, idą
cy w  p  erwsźym  szeregu bo
jo w n ik ó w  o pokój, ostro p ię t
nu je  antypoko jow ą i an typo l
ską p o litykę  W atykanu oraz ta 
koła Episkopatu polskiego, któ
re tę po litykę  próbu ją zasło
n ić przed narodem  aprobują'' 
cym  m ilczeniem ,

B. B .



KONGRES NARODOW W  OBRONIE POKOJU ROZPOCZYNA OBRADY W  WIEDNIU

Brygada pionierska w W ill przyjmujcie imię 
Kongresu Narodów w ©bronie Pokop

wita Kongres Wiedeński 280 procentami normy

Przodująca brygada młodzieżowa
Bazy Transportu Krakow skiego PZB

M łodzieżowa brygada pio
n ierska znana Jest dobrze wszy
s tk im  robotn ikom  W arszaw
sk ie j F a b ryk i M otocyk li. B ry 
gada ta, zwana najczęściej od 
nazw iska brygadzisty  po pro
stu „brygadą Zawadzkiego“ , 
uczciw ie zasłużyła sobie na 
uznanie załogi. Robotn icy w ie 
dzą, że w  razie trudności 
z w ykonaniem  zadań p la 
nu, mogą zawsze liczyć na po
moc brygady p ion iersk ie j, k tóra 
na każdym  tru d n ym  odcinku 
p ro d u kc ji czuje się w  swoim 
żyw iole , nie ogląda się na czas 
1 dopóty nie schodzi z poste
runku . dopóki trudności nie są 
do końca usunięte.

—  Znowu jest niedobrze na 
trzec ie j l in i i  — rzuca ktoś pod
czas p rze rw y w  pracy.

Słowa te nie w yw o łu ją  wśród 
chłopców przygnębienia. Prze
c iw n ie  —  wszyscy są żywo za
interesowani.

—  Wiadomo, gardłowa lin ia  
• — m ów i .spokojnie Stefan Ra- 
fa lsk i. Nazwa „ga rd łow e j l in i i “ , 
przyrosła  do trzecie j l in i i  pro
du kcy jn e j, ponieważ stała się 
cna g łów nym  „w ą sk im  gar
d łem “  zakładów.

•— Trzeba iść na trzecią lin ię ! 
•— postanaw ia ją pionierzy.

Rozmowę przeryw a wejście 
Zawadzkiego, k tó ry  zarządza 
k ró tk ie  zebranie brygady.

12 bm. rozpoczyna się w  
W iedn iu  Kongres ' Narodów w  
O bronie Pokoju — zagaja b ry 
gadzista. P ion ierzy słuchają z 
zaciekawieniem . Wiedzą o K on
gresie, ale je ś li brygadzista za
czyna ocl tego naradę, to zna
czy, że będzie coś ciekawego.

(In fo rm ac ja  w łasna)

■— M y, p ion ierzy, nie możemy 
| b ie rn ie  przyglądać się pracom 
| Kongresu -— ciągnie Zawadzki, 
i — Przecież sprawa pokoju, to 
| nasza w łasna sprawa. Po co zo- 
i sta liśm y p ion ieram i? Dlaczego 
I idziem y zawsze tam, gdzie ns.i- 
i trudn ie j?  Jak i sens ma całe 
nasze pion ierstwo?

Chłopcy słuchają z powagą.
— Sens naszych w ys iłków  

jest tak i, że m y chcemy, "aby 
prędzej by ły  w ykonyw ane p la 
ny, aby szybciej rosła produk
cja. Chcemy, aby prędzej nasze 
życie stawało się lepsze i  szczę
śliwsze. A  to przecież zależy od 
dobrobytu, od s iły  naszego k ra 
ju  5 od s iły  całego obozu poko
ju , postępu ł  socjalizm u. Tam, 
w  W iedniu , ludzie  o różnych

j poglądach będą dysku tow a li, co 
1 ja k  da le j robić, aby odsunąć 
niebezpieczeństwo w o jny, k tó rą  
chcą w yw ołać am erykańscy 
m ordercy. A  co jest na jw iększą 
gw arancją pokoju? Jest n ią  siła 
obozu postępu, którem u prze
wodzi Zw iązek Radziecki. Część 
te j s iły  stanow i s iła  naszej o j
czyzny. A  w ięc bo jow n icy  o po
kó j całego św iata liczą rów nież 
na nas. Co m y im  odpowiemy?

Brygada poję ła swego bryga
dzistę.

— M oja odpowiedź — m ów i 
dobitn ie  R a fa lsk i —  to 320 proc.

norm y. T y le  będę w y ra b ia ł pod
czas Kongresu.

— Ja będę toczył ty lk o  na 
szybkich obrotach. Inaczej, to 
stra ta  czasu.

— Ja dam codziennie 300 
proc. norm y — zobowiązuje się
Bednarski.

— To i ja  muszę dać odpo- 
| w iedź —  jako  pierwsza z, dziew 
cząt w ystępuje szlifie rz, m ło 
dz iu tka  K rys tyna  Dudzińska —■ 
dam p rzyn a jm n ie j 200 proc. 
norm y.

— Trzeba stanąć koniecznie 
na trzec ie j l in i i !  P lan miesięcz
ny  m usi być w ykonany, żeby 
tam  nie w iem  co!

Każdy p ion ie r udzie la odpo
w iedzi. Każdy staje na W arcie 
Pokoju. P rzerw a się kończy. 
P ion ierzy stają przy maszynach. 
Śm iało w łączają szybkie obroty 
tokarn i.

Tego samego dnia brygada 
w vstąp iła  o przyznanie je j na
zwy „B R Y G A D A  P IO N IE R 
S K A  IM . KO NG RESU N A R O 
DÓW  W  O BRO NIE PO KO JU “ .

Nazwę zatwierdzono. I naza
ju trz  radiowęzeł g łosił:

„B rygada pion ierska im . K on
gresu Narodów w  Obronie Po
ko ju  w ita  Kongres Narodów  w  
W iedn iu  w ykonyw an iem  280 
proc. no rm y".

H. S.

storyczne uchw a ły, wskazujące 
św ia tu  drogę do u trw a len ia  po
ko ju . Uczestnicy Kongresu bę
dą obradować w  poczuciu o l
b rzym ie j potęgi, ja ką  dziś re
prezentuje obóz pokoju, skup ia
jący w  swych szeregach setki 
m ilionów  lu dz i różnych ras i 
narodowości, ożyw ionych je d 
nym  pragnien iem  — zwycię
stw a nad wstecznym i s ilam i 
agresji i  w o jn y " .

D la poparcia i uczczenia czy
nem Kongresu Narodów w  
O bronie Pokoju robotn icy i p ra
cow nicy um ysłow i łódzkich za
k ładów  pod ję li około 21 tys. 
różnych zobowiązań. Większość

z nich, to zobowiązania p roduk
c y jn e . M. in. 100 m łodych tka - 
i czy w  ZPB im . A rm ii Ludow e j
| w  Lodzi postanow-iło wyprociu- 
I kować do końca br. ponad swe 
j indyw idua lne  p lany miesięczne 
I 11.726 m etrów  tkan in .

i Począwszy o d / l i  bm. tysiące 
i łódzkich w łó kn ia rzy  zaciągnęło 
„w a rty  poko ju“ , zobowiązując 
się w  czasie ich pe łn ienia 
wzmóc w a lkę  o podniesienie 
wydajności. M. in. 11 bm. na 
w artach pokoju stanęło ponad 
3 tys. prządek, tkaczy i m a j
s trów  najw iększych polskich 
Zakładów  .W łókienn iczych — 
ZPB im . J. S ta lina .

Bcljoïnicy Zakładów Naprawczych Ta&srn Kolefowego 
w Bydgoszczy podniosą wydajność pracy

100 młodych tkaczy łódzkich wyprodukuje ponad pian 
11.726 metrów tkaniny

„W  przededniu Kongresu W ie
deńskiego —  pow iedzia ł na ze
b ran iu  m ieszkańców dzie ln icy 
„G órna -P raw a" w  Lodzi jeden 
z ak tyw is tó w  ruchu obrońców

pokoju, S. Skórko —  wszystkie 
nasze m yś li i  uczucia są przy 
po iskich delegatach, k tó rzy  w 
im ien iu  naszego narodu, wspól
nie z przedstaw icie lam i innych 
narodów podejm ą doniosłe, h i-

Z CAŁEGO ŚWIATA

P rze s z ło  2 0 0 0  d e le g a tó w  
reprezentujących blisko 100 narodów przybywa 
na Kongres Narodom m Obronie Pokoju

13 grudnia odbędzie się u; W ied n iu  
potężna m anifestacja-Marsz Pokoju

D n ia  12 bm . W  godzinach popo łudniowych rozpoczyna 
obrady Kongres Narodów. W iedeń tę tn i os ta tn im i przygo
tow aniam i do tego historycznego w ydarzenia. M onum enta lny 
gmach Konzerthaus. w  k tó rym  odbędą się narady, p rzybrany 
jest em blem atam i Światowego Ruchu Pokoju. Na ulicach, p la 
cach, na m urach domów i  fa b ry k  w idać p laka ty  i  transparen
ty  zaw ierające pozdrow ienia dla uczestników Kongresu Narodów.

A ustriacka Rada O brońców 
P oko ju ogłosiła do m ieszkańców 
W iednia apel. w  k tó rym  czyta
m y : Dn ia 12 grudn ia rozpoczy
na się w  W iedniu Kongres Na
rodów  v/ Obronie Pokoiu, na 
k tó rym  spotkają się tysiące de
legatów  ze wszystkich k ra jów , 
by om ówić sprawę rozładowa
n ia  istniejącego obecnie napię
cia w  stosunkach m iędzynarodo
w ych . Żaden uczciwy człow iek 
nie pow in ien stron ić od ruchu 
pokojowego. Wszyscy A ustriacy 
muszą zrozumieć, że sprawa po
ko iu  obchodzi ich ja k  na jb a r
dz ie j żywotnie. Dnia 13 grudnia 
odbędzie się w  W iedn iu  potęż
na m anifestacja na cześć K on
gresu Narodów. W  m an ifestac ji 
te j. k tó ra  będzie „M arszem  Po
ko ju ", naród austriack i w yraz i 
swą wolę aktywnego udzia łu w 
walce o u trw a len ie  pokoju.

Prasa dem okratyczna donosi, 
że ludność austriacka na licz
nych zebraniach i wiecach do
maga się. bv Kongres Narodów 
w ys tąp ił z żądaniem na tychm ia
stowego przerwania działań wo
jennych w K ore i — surowego 
ukaran ia  (osób propagujących 
w o jnę  i nienawiść m iedzy naro
dam i — zobowiązania wszyst
k ich  rządów do wychowania 
młodego pokolenia w  duchu po
ko ju  — przerw ania przygoto
w ań wojennych w  A u s tr ii za
chodniej.

Jak kom un iku je  B iu ro  K on
gresu Narodów. w  obradach 
weźmie udzia ł przeszło 2,000 de
legatów, reprezentujących około 
100 narodów ze w szystkich czę-

Belegacja polska
przybyła tła Wiednia

•
Dn ia 11 grudn ia br. w  godzi

nach w ieczornych przyby ła , clo 
W iednia polska delegacja na 
Kongres Naro^ w  w  Obronie 
Pokoju, z przewodniczącym Pol
skiego .K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  Jarosławem  Iw aszk iew i
czem na czele.

Delegację w ita li nadzwyczaj 
serdeczn e na dworcu przedsta
w ic ie le  austriackiego ruchu po
ko ju , wręczając delegatom po l
sk im  w iązank i kw ia tów .

ści św iata. Przedstaw iciele wszy
s tk ich  narodów i ras, ludzie o 
rozm aitych przekonaniach p o li
tycznych 1 w ierzeniach re l ig i j
nych, reprezentanci w szystkich 
w a rs tw  społecznych — zbiera ją 
się, by wnieść doniosły w k ład  
w  sprawę u trw a le n ia  pokoju na 
świecie.

Wśród delegatów zna jdu ją  się 
robotn icy i chłop i, profesorow ie 

j un iw ersyte tów , deputowani do 
| parlam entów , w y b itn i przedsta- 
| w ic ie le  św iata lite rack iego i a r- 
j tys tycznego, działacze .związków 
I zawodowych, studenci, nauczy
ciele, gospodynie domowe.

I Do W iednia p rzyby li już de- 
| legaci ze Zw iązku Radzieckiego,
; z C hińskie j R epub lik i Ludowej, 
Koreańskie j R epub lik i Ludowo- 

I Dem okratyczne j, F ranc ji, In d ii,
I A rgen tyny, M eksyku, A us tra 
li i,  Indonezji, Burm y, V ie tnam u, 
Kuby, W ie lk ie j B ry ta n ii, N ie-

i mieć i w ie lu  innych kra jów .
‘ »

Zwraca uwagę fakt, że z w ie- 
! lu k ra jó w  przybyło  znacznie 
| w ięcej delegatów, niż zapowia- 
j dano początkowo. Świadczy to 
o ogrom nym  zainteresowaniu, 

i ja k ie  w yw o łu je  Kongres Naro- 
! dów. Delegacja francuska liczy, 
220 osób. indy jska  — 50. be lg ij- 

j ska — 75. brazy lijska  — 50, de
legacja K uby — 50.

W w ie lu  wypadkach delegaci 
m usieli przełamać liczne prze
szkody. ja k ie  s taw ia ją  zwolen
nicy w o jny  i z o rojeń. Pokonali 
on; te przeszkody i p rzyby li na 
Kongres Narodów.

W iadomo n a  przykład, że rząd 
w ioski faktycznie zam knął gra
nicę austriacko - w łoską i za
kazał 250 delegatom w łoskim  
w yjazdu do W iednia. Ogromne 
przeszkody napo tka li również 

; delegaci S tanów Zjednoczonych. 
| Japonii i innych kra jów .

Dnia 12 bm. delegaci ustalą 
porządek dzienny Kongresu Na
rodów. po czym — ja k  się 
oczekuje — przewodniczący 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju prof. 
Jo łio t-C u rie  wyg łosi referat.

SZTAFETA POKOJU
| S ekre ta ria t SFM D opub liko- 
i w a ł oświadczenie o pomyślnym 
| przebiegu M iędzynarodowej 
i M łodzieżowej Sztafety Po

ko ju . Uczestnicy sztafety, 
k tó re j trasa rozpoczęła się 
w  F in lan d ii. Włoszech, W ie l
k ie j B ry ta n ii, Polsce 1 B u ł
g a rii —  przeszli tysiące k ilo 
m etrów  praw ie  przez w szystkie 
k ra je  Europy, udając się do 
W iednia, by przekazać orędzia 
m łodzieży K ongresow i Narodów 
w  O bronie Pokoju.

Oświadczenie podkreśla, że 
tysiące orędzi wyrażających wo
lę pokoju m ilion ów  chłopców i 
dziewcząt są jednym  z w k ładów  
m łodzieży do prac W ie lk iego 
Parlam entu Narodów, k tó ry  roz
poczyna obrady w  W iedniu.

R obotn icy Zakładów  N apraw 
czych Taboru Kolejowego w
Bydgoszczy dla uczczenia K on
gresu pod ję li nowe wartościo
we zobowiązania. Na . masówce, 
w  k tó re j wzię ła udzia ł cała za
łoga, w  im ien iu  załogi jednego 
z dz ia łów  fo rm ie rz  B. Jędrze
jew sk i, w yb rany  na zastępcę po
sła na Sejm, wśród oklasków 
zebranych zemeldował: „Posta
naw iam y w ykonać w  grudn iu 
dodatkową produkcję, podnieść 
dotychczasową wydajność p ra
cy o 3 proc. i z likw idow ać do 
m in im um  ilość b raków ".

Podobne wartościowa zobo
w iązanie pod ję ły  przodujące 
brygady w agonow ni Trzosa, B i
skupa i  K le ina , k tóre postano

w iły  w ykonać w  g rudn iu  ponad 
plan odbudowę 4 wagonów to
warowych.

Dziesią tk i wartościow ych zo
bowiązań zadeklarow ali rów 
nież tokarze, frezerzy i sz lifie 
rze oddzia łów  —  mechaniczne
go i tendrow ni. po s tanow ili oni 
obtoczyć do końca roku  ponad 
pian, 38 zestawów kołow ych do 
wagonów i dokonać obróbki 5 
cy lin d ró w  parowozowych.

D zięk i zobowiązaniom podję
tym  przez załogi wszystkich 
podstawowych dzia łów , Z akła
dy Naprawcze Taboru K o le jo 
wego przyspieszą naprawę w a
gonów 1 parowozów, zaoszczę
dzając w  g rudn iu  praw ie  13.000 
roboczo-godzin.

H I

W IU  kwarta le  br. brygada zetempoteska  W A C ŁA W A  F.4BRYCFOO, M IE C ZY S ŁA W A  PU* 
CU A l .A .  JÓZEFA SZWEDA i S T E FA N A  .SOLKA zatrudniona tu B A Z IE  TRANSPORTU PZB  
w K R A K O W IE  zdobyła 1 miejsce i otrzymała ty tu ł  najlepszej brygady w zawodzie w skali
ogólnopolskiej.

Prócz dyp lom u brygada otrzymała nagrody pieniężne.
Zarząd Ko ła  Oddziałowego N r 16 w K rakow ie  przy PZB w Bazie Transportu wgrata  

serdeczne podziękowanie  k ie row n ic tw u  te j bazy, mistrzom warszta towym, a w  szczególności 
OB. F. S A G A N O W I . i J. S U Ł K O W I za opiekę  i  pomoc dla brygady młodzieżowej.

Korespondent •
M A R IA N  TIPPM  

Kraków

Już 108 dziewcząt zgłosiło się w zaciągu pionierskim
do preser w przemyśle chemicznym

Do 20 grudnia członkinie koła LK ze ZWAT w Radom!» 
wykonają plan roczny

K ob ie ty  m iast, m iasteczek 1 
wsi w o j. kie leckiego składają 
do zarządów L ig i Kobiet lis ty , 
skierowane do-K ongresu Naro
dów w  Obronie Pokoju, w  k tó 
rych piszą o nieugięte j w o li 
w a lk i o pokój, o szczęśliwą 
przyszłość k ra ju , o radosną 
przyszłość swych dzieci.

„D la  uczczenia Kongresu Na
rodów  w  Obronie P oko ju w  
W iedniu — piszą członkin ie  ko
la L ig i K ob ie t przy Ł. kładach 
W ytw órczych A pa ra tu ry  Tele
technicznej w  Radomiu — zo
bow iązałyśm y się w ykonać plan 
roczny p ro du kc ji naszych Za
k ładów  do 20 grudn ia br. Ż y 
czymy 1 Kongresow i owocnej 
pracy w  walce o pokój na ca
łym  świecie, o spokojną przy
szłość naszych dzieci".

Wśród licznych lis tó w  pisa
nych zespołowo, zna jdu ją  sję 
toż lis ty  indyw idua lne. Oto co 
pisze B. S ław, przewodnicząca 
koła blokowego L ig i K ob ie t n r  7 
w  Radom iu:

„M am  ju ż  70 la t i resztę ży
cia pragnęłabym  przeżyć w  po
ko ju , pracując d ła  kochanej, 
w ym arzone j od la t O jczyzny. 
Chcę, by w szystkie kob ie ty 
św iata dow iedzia ły  się, że nasz 
Rząd Lu dow y ogromną troską 
otacza wszystkich obyw ate li, a 
w  szczególności s ie roty i wdo
wy, zapewniając im  szczęśliwą, 
spokojną przyszłość i  starość.

Ca łym  sercem łączę się z W a
mi. życząc zwycięstwa w  u trw a 
len iu  pokoju na całym  św iecie“ .

Zaciąg P ion ie rsk i na najpoważniejsze odc ink i w a lk i o Plan 
6-le tn i ogarnia coraz szersze rzesze m łodzieży po lskie j. Idąc za 
przykładem  swych kolegów, k tó rzy  zgłaszają się do pracy w  prze
myśle węglow ym  i  m eta low ym , na wieść o zapotrzebowaniu na 
młode s iły  w  przemyśle chem icznym  postanaw ia ją  pracować 
tam dziewczęta.

Pragnąc przyczynić się do 
przyśpieszenia wykonania pla
nów produkcy jnych  w  przem y
śle chemicznym i w  ten sposób 
ja k  na jlep ie j w ypełn iać słowa 
ślubowania złożonego na Zlocie 

j M łodych P rzodow ników , do p ra 
cy w  zakładach te j gałęzi prze- 

I rnysłu udało się ju ż  168 m łodych 
| p ion ierek z w o jew ództw : byd
goskiego. gdańskiego, ka to w ic 
kiego, olsztyńskiego, opolskiego, 
rzeszowskiego, szczecińskiego i 
zielonogórski ego.

W  woj. szczecińskim z pow ia
tu m yśliborskiego do pracy w

,Źyezymy Ci, abyś skutecznie bronił szczęścia
wszystkich dzieci na świecie“

C H IN Y
\  Agencja Nowych Chin podaje 
z Lhasy, że w  Szigantse i Lha- 
sie odbyły  się masowe wiece, na 
k tó rych  Tybetańczycy — przed
staw icie le  wszystkich w a rs tw  
ludności jednom yśln ie popar
li uchw a ły Kongresu O broń
ców Pokoju k ra jó w  A z ji 
i s tre fy  P acyfiku . W yraz i
li o n i1 niezłom ną wolę wcie lenia 
w  życie tych uchwał.

FRANCJA
Stała K om is ja  F rancuskie j 

K ra jo w e j Rady P oko ju posta
now iła  proklam ować dzień 14 
g rudn ia  narodowym  dniem  po
parcia Kongresu Narodów  w  
Obronie Pokoju. O pub likow a
na w  te j spraw ie na ta
mach dziennika „H u m a n i- 
te" uchwała stw ierdza, że 
w  dn iu  14 grudn ia br. odbędzie 
się na terenie całego k ra ju  
zbiórka pieniędzy na cele ru 
chu obrońców pokoju o ra z 'z e 
brania i wiece poświęcone K on
gresowi Narodów w  Obronie 
Pokoju.

BELGIA
Dnia 10 bm. odbyło się w

i B rukse li uroczyste pożegnanie 
i delegatów narodu belg ijskiego 
i na Kongres Narodów w  Obro- 
| nie Pokoju. W  uroczystości 
| w z ię li udzia ł liczn i przedstaw i- 
j ciele bo jow n ików  o pokój, re- 
] prezentu jący wszystkie w a r

s tw y społeczeństwa. M ów cy w 
i gorących słowach pozdraw ia li 

Kongres w W iedniu. Delegatom 
wręczono w ie le  podarków  dla 
przekazania Kongresowi Naro- 

! dów w  Obronie Pokoju.
Wśród delegatów be lg ijsk ich  

; na Kongres zna jdu ją  się robo t
n icy fabryczn i, górnicy, doke- 

i rzy, studenci, profesorow ie, nau
czyciele, pisai'ze i inn i.

W Z D A W C A : Z a rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łcx lz tezv  Poiskie.1 

R E D A G U J E : K o m ite t. Na
k ła d  PS W „P ra s a “

A D R E S  R E D A K C J I: W a r
szawa. A l, i  A r m ii  W P  11 

T E L E F O N Y ; C e n tr . ;  8-03-81, 
5-86-81. 8-76-24 Red. N a c z e p y : 
8-73-51 D z ia i K o re so . i L is tó w : 
8-07-82. Red. n ocn a : C e n tr. 
D t p  7-58-20 do 30 w e w n . 101, 
8-54-9!.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M a rs z a łk o w s k a  8, r v  p te ł. 
8-07-U t 8-37-20 w ew n . 50, 

S K Ł A D  I D R U K : Z a k t. G ra f. 
„ D S P " .  P rzed. P ańs tw . W yo d 
rę bn io ne .

P R E N U M E R A T A  ! K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h "  O d d z ia ł

w  W arszaw ,e . S re b rn a  12 T e l. 
c e n tr . 8-04-21. 22. 30

K O L P O R T A Ż : P P K  „R u c h "  
O d d z ia ł w  W arszawce, S re brn a  
12. Te !, c e n tr. 8-04-21, 22. 30.

W A K U M K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w o ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rz ę d y  p ocztow e  oraz l i 
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  
15-go każdego  m ies iąca  po
p rzedza jącego  o k res  zam a w ia - 
n e i p re n u m e ra ty  — Cena n res . 
— 1.80,zł. k w a r t .  — 5 40 zł, p ó ł
ro c z n ie  — 10.80 zł, ro czn ie  — 
21.60 zł. Z a m ó w ie n ie  zb io ro w e  
na p 'e m  z a k ła d o w e  o z y jrm i-  
ja  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
..R U C H “ .

A  1 2 3 4 5 3 -B -3 0 2 1 »

FIN L A N D IA
Dnia 11 brri’. w godzinach ran- 

! nych w yjechała z F in la n d ii do 
I W iednia delegacja narodu f iń 
skiego na Kongres Narodów w 

| Obronie Pokoju. W skład dele- 
| gacji wchodzi 25 osób.

D A N IA
Dzienn ik „Land ng F o lk "  po-

j daje, że do W iednia udała się 
127-osobowa delegacja duńska 
I no Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju.

ż  w ie lk ą  radością w ita  K o n 
gres Narodów w  O bronie Po
ko ju  m łodzież polska.

Uczennice i uczniow ie z w ie 
lu  szkół W ybrzeża gdańskiego 
w ys ła li lis ty  do delegatów po l
skiego ruchu obrońców pokoju 
na Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju.

Uczniow ie k lasy 7 szkoły pod
stawowej n r 2 w  Kartuzach w 
sw ym  liście do delegata na K on
gres Narodów w  Obronie Po
ko ju , prof. Romualda Ccberio- 
wicza, piszą m. in .: „Nadzwyczaj 
odpowiedzialne jest Tw oje  za
danie ' trudne, ale rów nież i 
bardzo zaszczytne, ponieważ po
jechałeś do W iednia, aby bro
nić pokoju.

Ślem y Ci najserdeczniejsze 
pozdrow ienia i życzymy, abyś 
skutecznie bron!! szczęścia na
szego i w szystkich dzieci na 
św iecie“ .
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W  przededniu o tw arc ia  K on
gresu Narodów w  O bronie Po
ko ju  odby ły  się w  licznych szko
łach w  w o j. gdańskim  zebrania, 
na k tó rych  zgromadzona m ło 
dzież podjęła liczne zobowiąza
nia oraz rezolucje, w  których 
przesyła delegatom narodu pol
skiego na Kongres serdeczne 
pozdrowienia.

„Zobow iązu jem y się lep ie j 
uczyć i pracować w  szeregach 
naszej organ izacji harcerskie j 
— stw ie rdza ją  w  uchw alonej re
zo luc ji uczniow ie szkoły n r 16 
w  G dyn i - C hylon ii. —- Podnle- 

j siemy dyscyplinę w  naszej szko- 
j le i będziemy jeszcze g run tów - 
j nśe.j pogłębiać przekazywaną 
I nam wiedzę, aby móc szybciej 
[ stanąć w  jednym  szeregu z ca- 
j łym  narodem po lskim  do w a lk i 
i o w ykonan ie  wspan iałych pla- 
I nów budow nic tw a pokojowego 
1 naszego k ra ju " .

przemyśle chem icznym  zgłosiło 
j się 15 dziewcząt. Są wśród nich 
jm . in. K rys tyna  Skomorowska. 
przodująca tkaczka ze spółdziel- 

I n i przem ysłu ludowego i  a rty 
stycznego w  M yśliborzu, M aria 

! Lech i Janina K raw czyk  z ta r
l i  aku B arlinek.

„Z g łos iłam  się do pracy w 
j przemyśle chemicznym — o- 
świadczyła przodująca robotnica 
Janina K raw czyk  — bo pragnę 
pracować tam. gdzie na jbardz ie j 
potrzebna jest w y trw a ła  m ło
dzież. Będę pracowała z całych 
sił, bo w iem , że od nas, m łodych,

¡zależy przyszłość naszej o jeży»* 
ny. A  przecież chcę ta k  Jak
wszyscy, żeby Polska była  co
raz s iln ie jsza i  bogatsza, by sta- 

: la się k ra jem  w ie lk ie j chem ii".
Do pracy w  przemyśl« che

m icznym  zgłosiła się poważna 
grupa dziewcząt z w o j. olsztyń
skiego.

W całym  k ra ju  nadal zgłasza«
\ ją  się do pracy w  przemyśle wę-
: g low ym  i m eta low ym  m łodzi o- 
chotn icy-p ion ierzy. Od początku 

j listopada z terenu Lubelszczyz
ny w yjecha ło  do pracy w  gór- 

; n ię tw ie  49 m łodych chłopców.

Również ze Szczecina w y je 
chała w  tych dniach nowa gru - 

: pa p ion ie rów  —  w  większości
! przodow ników  pracy i  ak tyw is - 
i tów  ZM P.

K o p a ln ie  ru d  n ie ż e la z n y c h  
w y k o n a ły  p la n  ro c zn y

W  dn iu  11 bm . w yko na ły  
przedterm inow o swój p lan p ro 
d u kcy jn y  na rok  1932 zakłady 
podlegle Centra lnem u Zarządo
w i K op a ln ic tw a  Rud Nieżelaz
nych. Do sukcesu tego p r z y c z y 
n iły  się w  dużej m ierze załogi 
przodujących kopalń i zakła
dów wzbogacania rud  nieżelaz - 
nych, ja k  np. Z ak ładów  G órn i - 
czo - H u tn iczych  im . J. M arch
lewskiego, Zakładów  Górniczo - 
H u tn iczych w re jon ie  Olkusza i 
innych, k tó re  ju ż  w  ciągu paź
dziern ika  i listopada br. w y k o 
nały w całości swoje zadania 
roczne i. dają wysoką produk - 
c ję  ponadplanową.

Duży sukces odniosły z a k ła 
dy hutnicze podległe Centra lne
mu Zarządow i Przem ysłu S ta li 
Specja lnej, k tó re  w  dn. 9 bm : 
zam eldowały o w ykonan iu  pla
nu na rok 1952. Do w y p e łn ie 
nia p lanu rocznego na 22 dn i 
przed te rm inem  przyczyn iły  się 
przede w szystk im  załogi hu t: 
„B a ild o n “ , „B a to ry “ , „F e rru m “ 
i „Sosnow iec".

★
W  walce o ty tu ł najlepszego 

zespołu górniczego, poważny

sukces uzyskała brygada m lo  - 1 
i dzieżowa M. Ncskow iaka z w a ł

brzyskie j kop a ln i „V ic to r ia “ , i 
i M łodzi górnicy, -wyrabia jąc na I 
| ścianie 186 procent no rm y z d o -! 
; b y li w  ogó lnokra jow ym  w s p ó ł- : 
zaw odnictw ie w  I I I  kw a rta le  ’ 

! br. trzecie miejsce, a pierwsze i 
— wśród gó rn ików  dolnośląs
kich . N ie zadowalając się u-

zyskanym i Już w yn ika m i, 
ZM P -ow cy w zm agają tempo 
p ro du kc ji. W  pierw szym  tygod
n iu  g rudn ia  u zysk iw a li on i sy
stem atycznie 190 procent n o r 
my.

M . N oskow iak został w  dn iu  
Święta Górniczego odznaczony 
złotą odznaką Zasłużonego Przo
dow n ika Pracy.

W ciągu 12 ijni zabetonowano
6  w ie lk ic h  s ilo só w

Howy sukces budowniczych „Wierzbicy
Zespoły robocze K ie leckiego 

| Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego, budujące dalsze 

| ob iekty cem entowni w  W ierz
bicy, osiągnęły nowy poważny 
sukces. W  w y ją tko w o  k ró tk im  

j czasie przeprowadzono wszyst
ka  roboty beton iarskie  przy 6 

i silosach — zb iorn ikach na ce- 
i ment. Ogółem ułożono w  tym  
j czasie 960 m etrów  sześciennych 
i betonu.
I Osiągnięcie to zawdzięczają 
| budowniczow ie W ierzb icy zasto- 
i sowanlu cementu szybkospraw- 
! nego, użyciu tzw. szalunku śliz-

Na znak dany przez kogoś czapką 
ruszy li ostro ja k  stado źrebaków, 
wypuszczonych z koszar. P otrącając 
p rze c iw n ikó w  łokc iam i, jeden przez 
drugiego przepycha li się do bandy., 
H en iek zdz iw ił się, poco rob ią tło k  
skoro można inaczej i k łusow a ł sa
m otn ie  środkiem  bieżni. Po stu  me
trach zbita gromada zaczęła w ycią
gać się w coraz dłuższego węża. Na 
czoło wyskoczył Bronek B ie law sk i 
i sadząc d ług im i susami z męczą
cym. ale za to „s ty lo w ym “  zarzuca
niem  ram ionam i, m etr po metrze do
k ła d a ł do dystansu, dzielącego go od 
następnego koięgi. Przebiegł w  ten 
sposób tempem czterystom etrowea 
pół okrążenia i czując, że m artw e po
le m iędzy n im  a pa rtneram i jest ju ż  
zupełnie przyzw oite , że można się z 
ty m  pokazać przed dziewczętam i i 
Kopalicą, z w o ln ił, k roku . B iegł sobie 
lekko, regu lu jąc oddech, k tó ry  za 
wcześnie zaczynał mu się rw ać w  
piersi. Przy w ejściu na d rug i w ira ż  
poczuł nagle, że nie biegnie sam. 
B y ło  to n ieprzyjem ne, bo zaskakują-

ce wrażenie. O be jrza ł się 1 rta sekun
dę zatkało go powietrze. Tuż ża n im  
drobnym  truchc ik ie m  podążał H e
n iek W ojciechowski. B ronek nakazał 
sobie spokój i zaczął szybciej od ry
wać stopy od żw iru . Zaskoczony ata
kiem . s trac ił H eniek k ilk a  m etrów ; 
ale zaraz się, skup ił, wciągnął głowę 
jeszcze głęb ie j w  ram iona i drep, 
drep. drep podciągał do p rzodow ni
ka. Już zam yka li pierwsze okrąże
nie.

Kopalica otoczony grom adką dzie
wcząt stał p rzy trybun ie . W yb ija ją c  
ręką tempo, po k rzyk iw a ł:

„D o-bra  Bro-nek, dłuż szy krok.
Znaczy, że jeszcze jego pod trzy

mują... ty lk o  on jest uważany za m i
strza... ty lk o  na niego patrzą... B ie
la w sk i uspoko ił się ¡ chw yciw szy w 
przelocie k ilk a  dziewczęcych spoj
rzeń, znów zaczai nadrabiać e fektow 
nym  w iosłowaniem  barkam i. „Teraz 
trzeba go zgubić“ ' pomyś.a! na w i
rażu i przyśpieszył jeszcze raz k ro 
ku.

Heniek, ze w zrokiem  w b itym  w 
plecy przeciw n ika , świszcząc coraz 
cieńszym tonem, ciągnął na pełnych 
obrotach. Nagle poczuł, że pantofe l 
z p raw e j nogi zaczyna m u się zsu
wać po pięcie. S kurczy ł palce, pró
bu jąc go u trzym ać na nodze, ale nie 
pomagało. Rozwiązane sznurowadło 
chlastało ły d k i. W  te j c h w ili w łaśnie 
B ie law sk i w y rw a ł ostro do przodu. 
Heniek w ierzgną ł nogą raz i d rug i; 
kapeć opisawszy szeroki lu k  w y lądo 
w a ł na bieżni. O stry ż w ir zak lu i sto
pę, ale Heniek w idz ia ł ty lk o  plecy 
czmyhającego przeciw n ika . U tyka jąc, 
trzęsąc głową, m łyn ku ją c  d łońm i po-
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w ietrze  rozpoczął pościg. Oddech już
mu ciążył, uda sz tyw nia ły , a w  u- 
stach zebrało się sporo gorzkie j, pie
kącej ś liny. Przed sobą m ia ł jednak 
wciąż ty lko  p ię ty  tamtego i ty lk o  je 
dną m yśl — prześcignąć go! — ko 
ła ta ła  się w  głow ie. K iedy pod ko
niec drugiego okrążenia Heniek do
szedł do ryw a la , wszyscy obecni na 
stadionie zaczęli go zachęcać do w y 
s iłku . B ronka ogarnął popłoch. Jesz
cze raz spróbował ucieczki, ale po 
k ilkudzies ięc iu  krokach  poczuł, że 
tam ten trzym a się g0 ja k  rzep. Znów  
przebiegali przed Kopalicą i Bronek 
rzuc ił gromadce k ib icó w  w yzyw a ją 
cy uśm iech: — patrzcie, ja k i zuch: 
zaraz go zrobię... — A le  t ra f i ł w 
próżnię. W szystkie oczy zwrócone 
by ły  na W ojciechowskiego.

„B raw o, H e n iu !“  bzyknęło kolo 
ucha B ronkow i. „B ie la w sk i w ysia
da !“ ..

B ronka  smagnęło. O sta tn i raz po
derw ał się do przodu. Zaczynała w  
n im  k ip ieć złość do przeciw n ika , k tó 
ry  nie dawał się pokonać. M usia ł 
ten bieg wygrać, za nic nie chcia ł 
przegrywać. A le  m ęśnie odm aw ia ły  
posłuszeństwa; nogi sz tyw n ia ły  i B ro 
nek czuł, że za każdym  krokiem , ja k  
k rew  z przecięte j żyły, up ływ a z n ie 
go siła. Raptem, ju ż  nie z poza pie
ców, ale z boku zazgrzyta ł ż w ir  pod 
nogami tamtego. K ątem  oka chw yc ił 
B ronek n a jp ie rw  szybko m igające 
kolana, a potem skrzyw ioną, ścią
gniętą w ys iłk ie m  tw arz . W  jedne j 
c h w ili sp ię trzyła  się w  n im  am bicja ; 
skoczył do przodu; k ilkanaście  me
tró w  b ieg li ram ię w  ram ię, potem 
Heniek zaczął się n ieubłaganie w y-

! gowego i dobrem u zorganizo* 
; waniu pracy w  ciężkich w a run 

kach zim owych. W skutek tego 
I m rozy sięgające 8’’ poniżej zera 
! nie w p łynę ły  ham ująco na prze- 
j bieg robót.

Spośród o fia rnych  rob o tn ików  
budow lanych szczególnie w y - 

! różn ił się brygadzista beto- 
j n ia rsk i E. C-lok. k tó ry  dobrze 
| organizow ał pracę. W Ł Tara- 
! bas, na k tó rym  ciążyła odpo
wiedzialność za sprawne prze- 

i suwanie szalowania zbro jarz 
i St. S itek i m echanik S. Ogonek.
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suwać... B ie la w sk i zam achnął ręka 
m i. k rz y k n ą ł jakoś cienko, podsko
czył i pad ł na bieżnie. Zan im  He
n iek  spotrzegi, że goni sam, odsądził 
się o spory kawałek... O be jrza ł się, 
stanął. B ronek siedział na m uraw ie , 
ściskając d łońm i kostkę podgięte j 
nogi. Od tryb u n y  biegł K opalica na 
czele k ilk u  kolegów. B ronek stękał 
i  k iw a ł się ¡rad w yciągn ię tą stopą.

„Skręciłem ... p rze ryw a ł sobie m iau- 
k liw y m  jęk iem , „cho le rny pech, auu, 
aku ra t zacząłem fin isz...“

„Pokaż no“  — pochy lił się Kopa
lica.

B ronek syczał i cofa ł piętę. — N ic
groźnego... nie ma żadnych śladów 
obrażeń... A  może ty  w  ogóle...“  K o
palica po kręc ił g łową „no bracie, do 
k itu  z taką am bicją...“  O bróc ił się 
do Heńka, k tó ry  jeszcze rw ąc od - 
dech. ■ w ierzchem  d łon i oc iera ł pot 
z czoła.

„Dobrze, bardzo ładnie... Chłopie, 
będziesz biegał, ty lko ..." k ry tyczn ym  
w zrok iem  zm ierzył łykow atą , zapy- 
z;a;ą sy lw e tkę  „Trzeba się p o p ra 
wić... g im nastyka, chiopie... No, nic, 
popracujem y...“

Teraz wszyscy p rzerzucili spojrze
n ia 'n a  W ojciechowskiego: dookoła 
wezbra ł tłum ek. Zaczęły się sypać 
pochw ały i  nagle Heniek poczuł, że 
jest bohaterem dnia. B yło  to jak ieś  
tak ie  radosno - łaskoczące wrażenie, 
że się roześmiał ni z tego ni z owe
go. W śród ko lorow ych koszulek b ra
kow ało  jednak b ia łe j b luzk i. H en iek 
rozg ląda ł się w lewo i w  praw o bez 
skutku. Trochę m u to p rzyćm iło  ra 
dość zwycięstwa.

W racając do domu z ku le ją cym  
B ronkiem , trą c i! go w  ram ię:
• „T y , co to  za jedna... taka, skacze, 
w  b ia łym  kostium ie?...“

„W  b ia łym  ? — Elżbieta,.. A  co, 
spodobała c i się?“

„ I ii. . .  nie zanadto..."
(C. d. n.)
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Imperialiści amerykańscy zagrażają pokojowi świata...

Bwśeft? Eistnfccwor
M ianow anlee m onopoli U SA na 

fo te l prezydenta Stanów Z jed n o 
czonych (zastąpi T rom ana w sty
czniu 1953 roRut. B yły gauleiter 
k ra jó w  Europy zachodniej, znany  
*e  swej nienaw iści do pokoju i 
postępu.

Dsat Acheson
M in is ter spraw zagranicznych w  

rządzie T rum ana , jeden z w ino
w ajców  agresji przeciw ko naro
dowi koreańskiem u. Zas łuży ł się 
szczególnie w przekształcaniu O N Z  
w przybudów kę do swego m in i
sterstwa.

iaiiti ¡Fsster Dulłes
Jego E isenhower w y b ra ł na sta

nowisko m in istra  spraw zagranicz

nych w swoim now ym  rządzie. 
Specjalista od am erykańsk ie j po
l ity k i u jarzm ian ia  narodów  D ale 
kiego Wschodu.

M o t t h e w  R id g w a y
G enerał z am erykańsk ie j szkoły  

żoklactw a. W czoraj zasłynął Jako 
o k ru tn y  m orderca narodu koreań 
skiego — dziś postawiono go na 
czele zm ontow anej przez im p e ria 
lizm  U S A  napastniczej a rm ii a tla n 
ty c k ie j.

K o n r a d  A d e n a u e r
„K an clerz '* N iem iec  zachodnich, 

następca H itle ra . G o rliw y  i n ik 
czem ny w spólnik am erykańskich  
podżegaczy w o jennych , k tó ry  w  
sw ojej po lityce zm ierza do prze
kształcenia N iem iec  w  europejską  
K oreę.

m
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Oto czołóiuka podżegaczy tuojennych

Oto ludzie, których nazwiska stały się symbolem wojny, zbrodni, okrucieństwa. Eisenhower —  Acheson —  John Fo- 
ster Duiles — Ridgway i wreszcie Adenauer... To nie są, rzecz jasna, wszyscy. Są jeszcze ci, którzy stoją za ich plecami — 
miliarderzy, rekiny przemysłowe i bankowe, ci, którzy liczą, że przygotow7ywana przez nich wojna pomnoży ich zyski.

...prowadząc wojnę 
przeciwko narodowi koreańskiemn...

■

i f i g l i  , V . g i g i  g g g

Im peria lis tyczna  w o jna  b lisko -d w a  I pół la ta  te
m u w targnę ła do Kore i. To koreańskie dziecko z po
tw orn ie  zniekształcona tw arza — ju ż  n igdy nic bę
dzie mogło zamvkać powiek. Dziesięcioletni K im - 
Czol-Jun jest o fia ra  bomby napalm owej, k tó rych  
•e tk i dziennie zrzucają napastnicy im peria lis tyczn i 
na koreańska ziemię.

Przed nko a w ery hańsk i ej 
agresji w  Korei rozlegnie się 
glos narodów na Kongresie 
Wiedeńskim!

...ożywając broni bakteriologicznej...

W  swoim  bestialstw ie i okruc ieństw ie podżegacze 
w o jenn i posunęii sie jeszcze da le j: rozpoczęli 
w  K ore i zakazaną przez prawo m iędzynarodowe 
w o jnę bakterio logiczną. Napełnione owadam i za
rażonym i na jstraszliw szym i chorobam i bomby bak
terio logiczne spadać zaczęły z am erykańskich sa
m olotów .

Przeciwko stosowaniu bro
ni bakteriologicznej przez 
imperialistów USA rozlegnie 
się glos narodów na Kongresie 
Wiedeńskim!

...uzbrajając Niemcy zachodnie i Japonię...

Już w  Niemczech zachodnich rozlega sic trzask 
podkutych butów  h itlerow skiego W ehrm achtu, od
radzanego z rozkazu USA i za am erykańskie dola- 

,ry i Już uczą sie posługiwać am erykańska bronią 
kad ry  japońsk ie j a rm ii agresywnej, k tó re j is tn ie
n iu  moc praw ną nadał tzw. „po ko jow y“  tra k ta t 
z Japonią, którego autorem  b y ł John Foster Duiles 
— przyszły m in is te r spraw  zagranicznych USA.

W brew  w o li narodu niem ieckiego i japońskiego, 
w brew  w o li wszystkich narodów świata, k tó re  by ły  
św iadkam i potw ornych zbrodni faszyzmu niem iec
kiego i japońskiego w czasie osta tn ie j w o jn y  — 
am erykański im peria lizm  przekształca N iemcy za
chodnie i Japonie w  bazę wojenną, uzbra ja  je, nie 
dopuszcza do pokojowego rozw iązania tych p ro
blemów.

Przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich i Japonii 
rozlegnie się glos narodów na Kongresie Wiedeńskim!

*1 —------1-------u.--------x---------Ju---------3--------------------------SZ---------X--------------------S----------—-----------u--------X--------------------i ------------------------—......................................... ............. ...................................A,

...pozbawiając narody niepodległości...
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Na te j mapie F ranc ji w idz ic ie  ty tko  bazy lo tn i
cze i m orskie okupacyjnych w ojsk am erykańskich. 
A le  we F ranc ji przecież oprócz tego, w  setkach ko
szar stacjonu ją obce wojska am erykańskie, za jm u
ją  ulice, najtepsze hotele, w ydz ie ra ją  chłopom zie
m ie pod lo tn iska , w yrzuca ją  dzieci ze szkół, aby 
sale szkolne zam ienić na koszary d la  siebie. Naród 
francusk i z każdym  dniem  coraz bardzie j trac i swą 
niepodległość, k tó rą  wyprzedaje zdradziecki rz.ąd.

I  nie ty lk o  naród francuski. Podobna sytuacja Jest 
1 we Włoszech i w  B e lg ii — wszędzie t3in, gdzie 
przed paroma la ty  zaczął działać osław iony plan 
M arshalla. Tego byłego generała a rm ii USA w id z i
cie na zdjęciu. To on opracował plan „pom ocy", 
k tó ry  o tw o rzy ł b ram y im peria lizm ow i am erykań
skiem u do niepodległych niegdyś k ra jó w  E uropy  
zachodniej, k tó ry  za p rzys łow iow ą gumę do żucia, 
za zbywające kap ita lis tom  am erykańskim  tow a ry  — 
pozbawia niepodległości narody.

Przeciwko ujarzmieniu narodów i  odbieraniu im
niepodległości rozlegnie się glos na Kongresie Wiedeńskim!

Rozpoczyna w Wiedniu obrady parlament, narodów. Przeciwko Imperializmowi -  dziś 
Już całkowicie zdemaskowanemu wronowl pokoju I wolności -  padać będą słowa oskar
żenia. Z obradującym! w Wiedniu wysłannikami narodów będą uczucia i myśli wszyst
kich uczciwych ludzi na całym świecle. Wszystkich tych, którzy kochają życie.
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Polityka terroru i bezprawia 
prowadzona przez władze trancuskie w Tunisie 
zagraża pokojowi i bezpieczeństwu międzynarodowemu

Skrót przemówienia wicemin. Paszkowskiego w Komisji Polityczne] OMZ
tV  czasie debaty w  K om is ji Po lityczne j Zgromadzenia Ogól- akc je  „pa cy fikacy jne “ , akc j«

nego NZ podsekretarz stanu i 
w yg łos ił przem ówienie w  spra’

G łów ną cechą charaktery
styczną sytuacji w  Tunis ie  jest 
bezlitosny ucisk ko lon ia lny ze 
strony im peria lizm u francuskie
go oraz wzrost oporu i w a lk i 
ludu tunezyjskiego przeciwko 
tem u uciskow i. W tym  miejscu 
pragnę zastrzec się, że gdy mó
w im y  o polityce francuskie j 
wobec Tunisu, marny na m yśli 
zawsze i jedyn ie  po litykę  rządu 
francuskiego i kap ita łu  francu 
skiego. W iem y bowiem  dobrze, 
że w ie lk i naród francuski stoi 
po stronie słusznej w a lk i pro
wadzonej przez ruchy wyzwo
leńcze k ra jó w  ko lon ia lnych 1 
zależnych, w  tym  rów nież k ra 
jó w  znajdujących się pod ja rz 
mem kolon izatorów  francu
skich, że w ie lk i naród francu
sk i z oburzeniem potępia ha
niebne metody ucisku ko lon ia l
nego, stosowane przez rząd 
francusk i w  Tunisie . f

P rzy jrzy jm y  się n iek tó rym  
bardzie j znam iennym  prze ja
wom  p o lity k i rządu francuskie
go w  Tunisie. Pan Schuman w 
przem ówieniu swym  k ła d ł w ie l
k i nacisk na to, jakoby jednym  
z głównych dobrodzie jstw  ko
lon iza torów  francuskich w  T u 
nisie było  uzdrow ienie gospo
d a rk i tego k ra ju , zwiększenie 
obro tów  handlowych, uprzem y
słow ienie k ra ju , wzmożenie 
wydobycia bogactw na tu ra l
nych. P. Schuman podkreślił z 
naciskiem , że dokonano tego 
wszystkiego _dla dobra samego 
T un isu  i Tuńezyjczyków.

Delegat francuski m ó w ił o 
rozbudowie ro ln ic tw a  przez ko
lon iza torów  francuskich i o 
tym , że ro ln ic tw o  w  Tunis ie  
kw itn ie .

N ie wspom nia ł on jednak o 
k ilk u  istotnych momentach, cha
rakteryzu jących rzeczyw istą sy
tuację  tego ro ln ic tw a . Nie po
w iedz ia ł przede w szystk im  o 
eksploatacyjnej polityce, w  w y 
n iku  k tó re j od samego początku 
na jbardzie j żyzne ziemie prze
chodziły i przechodzą z rąk  T u - 
nezyjczyków  do rąk  kolon izato
rów  francuskich. W ym ow nym  
przykładem  tak ich  w łaśnie po
sunięć było w ydan ie ustawy o 
wyw łaszczeniu obszarów zale
sionych. Oprócz tego kolon iza
torzy francuscy stopniowo po
zbaw ia li Tunezy,jeżyków n a jb a r
dzie j żyznych ziem położonych 
na północy k ra ju  i spychali ich 
na południow e piaszczyste te
reny. Spychanie chłopów na te
reny nieurodzajne jeszcze bar
dzie j spotęgowało nędzę chło
pów tunezy jskich i spowodo - 
wato, że la ta  posuchy sta ły się 
dta chłopów tunezyjskich la 
tam i śm ierci głodowej. W la
tach posuchy dziesią tk i tysię-

r M SZ M arian  NaszkowskI, 
de Tunisu, stw ierdzając m. tn.:
cy chłopów z po łudnia w ędru
ją  na północ, gdzie żebrzą na 
ulicach m iast.

Delegat F ranc ji, m ów iąc w  to
ku dyskusji o sy tuac ji robo tn i
ków Tunisu, tw ie rdz ił, że dzię
k i po lityce ko lon izatorsk ie j pro
wadzonej przez Francję, o trzy
m ali oni jakoby postępowe u- 
stawodawstwo socjalne, o b o 
w iązkowe m in im um  wynagro
dzenia, ograniczenie godzin pra
cy, ochronę zw iązkową itd .

Tymczasem jest to zupełnie 
sprzeczne z rzeczyw istym  sta
nem rzeczy. R obotn ik tunezyjski 
jest n ie ludzko eksploatowany, 
tra k tu je  się go jako  silę robo
czą, k tó ra  ma zapewnić m aksy
malne zyski kap ita łow i francu
skiemu i  m iędzynarodowemu, 
eksploatującym  gospodarkę tu 
nezyjską.

A by  utrzym ać lu d  Tun isu  w
kleszczach opisanego przez nas 
ucisku kolonialnego, władze 
francuskie  gwałcą systematycz
nie prawa tego ludu do rozwo
ju  politycznego. Rząd francu
ski wzmacnia stale w  Tunisie 
system szeroko rozbudowanej 
.francuskie j ad m in is tra c ji bez
pośredniej — nie dopuszcza Tu- 
nezyjczyków do szerokiego u- 
dzia łu w  rządzeniu ich w łasnym  
kra jem . Faktycznym  w ładcą T u
nisu jest francusk i rezydent ge
neralny, bez którego podpisu i 
zgody nic się nie dzieje.

Podane przez nas przykłady 
ucisku kolonialnego w  dziedzi
nie gospodarki socjalnej i po li
tycznej wskazują dobitn ie, źe 
po lityka  F ranc ji w  Tunisie, 
w b rew  słowom Schumana, pro
wadzi do wyniszczenia k ra ju , do 
u trzym yw an ia  go w  w arunkach 
nędzy i zacofania jako terenu 
nieograniczonej eksploatacji ze 
strony monopolistycznego kap i
ta łu .

S trona francuska us iłu je  ne
gować fa k t, że sytuacja  w  T u 
nisie zagraża po ko jow i i  bez
pieczeństwu m iędzynarodowe
mu, a przecież w  Tun is ie  co
dziennie le je  się k rew , władze 
francuskie  stosują b ru ta ln y  te r
ror, na k tó ry  Tunezyjczycy od
pow iada ją m asow ym i demon
strac jam i. Są setk i zabitych, 
tysiące rannych, dz ies ią tk i ty 
sięcy uw ięzionych. W  akcjach 
przeciw ko lu do w i tunezy jsk ie 
mu używana jest 1,ak, ja k  w  cza
sie w o jny , nowoczesna technika 
w o jskow a: czołgi, sam oloty od
rzutow e itd .

Od stycznia 1952 r. w ładze
francuskie  zaczęły przeprow a
dzać w  w ie lu  okręgach Tunisu 
masowe w o jskow o -  po licy jne

jakże znane nam, Polakom  a 
rów nież i  na rodow i francuskie
m u z czasów okupac ji h it le 
row skie j.

Przedstaw ione przez nas fa k 
ty , ilu s tru ją ce  postępowania 
w ładz francuskich , po tw ie rdza ją  
w  pe łn i tezę, iż w  Tunis ie  is t
n ie je  ognisko zapalne, zagraża
jące po ko jow i 1 bezpieczeństwu 
w  te j części świata. Jeszcze 
bardzie j u tw ierdza nas to  w  
przekonaniu, że decyzja, Jaką 
powziąć m a Zgromadzenie O - 
gólnc w  spraw ie Tunisu, w inna  
pomóc narodow i tunezyjskiem u 
w rea lizac ji jego niepodległoś
ciowych asp irac ji.

Naród po lsk i odnosi się *  ca
łą  sym patią do ruchów  narodo
wo-wyzwoleńczych w  k ra jach  
zależnych, do w a lk i narodów  
uciskanych o wolność i o rea
lizac ję  praw a do samostanowie
nia, prawa, o k tó rym  w yraźn ie  
m ów i K a rta  Narodów Z jedno
czonych.

D latego naród po lski odnosi 
się rów nież z ca łym  zrozum ie
niem  do spraw ied liw e j w a lk i 
ludu tunezyjskiego 1 w  pe łn i 
Ją popiera.

★
Przedstaw iciel Czechosłowa~Jl 

Komzala, w yg łos ił przemówie
nie, w  k tórym , podkreślają« 
szybki wzrost ruchu narodowo
wyzwoleńczego, zw rócił uwagę 
na fak t, że m ocarstwa ko lon ia l
ne czynią wszystko, aby prze
dłużyć swe panowanie w  kolo
niach i k ra jach  zależnych. F akt 
— powiedział Kom zala —  im 
praw ie połowa państw  należą
cych do ONZ poparła żądani« 
w  spraw ie zwołania specjalnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
dla rozpatrzenia kw estii T u n i
su, ja k  rów nież okoliczność, iż 
większość członków ONZ głoso
wała za włączeniem kw e s tii 
tun isk ie j do porządku dzienne
go. obecnej sesji, dowodzi, im 
sytuacja w  Tunis ie  rzeczywiści« 
zagraża pokojow i i bezpieczeń
stwu międzynarodowemu.

Delegacja czechosłowacka —« 
oświadczył w  zakończeniu K om 
zala —  zwraca uwagę K o m is ji 
na fak t, że ONZ nie ty lk o  mo
że, lecz pow inna podjąć wszel
k ie  k rok i, aby rozładować na
piętą sytuację w  Tunisie 1 za
pewnić niezawisłość narodow i 
tun iskiem u.

Delegat Pakistanu zapropono
w a ł, aby na posiedzenie K om i
s ji zaprosić przedstaw icie li Tu
nisu.

Za propozycją delegacji pa
k is tańsk ie j głosowali przed
staw icie le 24 k ra jów , w  te j 
liczbie ZSRR, USRR, BSRR, 
Polski, Czechosłowacji, 13 k ra 
jów  arabskich i azjatyckich o- 
raz przedstaw iciele G w atem ali 
i Chile. Propozycja została od
rzucona większością 2 głosów.

Porażka bloku amerykańskiego w Komisji Prawnej ONZ
9 bm. Kom isja Praw na Zgro

madzenia Ogólnego NZ zakoń
czyła dyskusję nad zagadnie
niem  d e fin ic ji agresji i uchwa
liła  p ro jek t rezo lucji A fganista
nu, Iranu  1 innych k ra jów , 
przew idu jący utworzen ie złożo
ne j z przedstaw icie li 15 państw 
specjalnej kom is ji, k tóra opta- 
cuje i przedstawi IX  sesji Zgro
madzenia Ogólnego (w  1954 r.) 
p ro jekt d e fin ic ji agresji, wzglę
dnie pro jekt- w yjaśn ien ia  poję
cia „ag res ji“ .

Zakończyły się fiaskiem  pró
by b loku am erykańsko-angieł- 
skiego, k tó ry  us iłow ał za wszel
ką cenę storpedować prace 
wstępne, konieczne dla zdefi
n iow ania pojęcia agresji.

P ro jek t rezo lucji A fganistanu. 
Iranu  i in, został p rzy ję ty  38 
głosami (w tym  głosami k ra 

jó w  obozu pokoju), przeciwko 
9 (USA, A ng lii, A us tra lii, No
w ej Ze land ii, Belg ii, Szwecji, 
B razy lii, Luksem burga t Syja
mu). Od głosu w strzym ało się 
9 delegacji.

★
W  K o m is ji O NZ do «praw go

spodarczych, społecznych i  hu 
m an ita rnych  zakończyła się de
bata nad jednym  z rozdzia łów  
wstępnego sprawozdania Rady 
Ekonomiczno -  Społecznej p.n. 
„O  socja lnych w arunkach życia 
ludności k u li z iem skie j“ .

A u to rzy  sprawozdania m usie li 
przyznać, że sytuacja mas p ra 
cujących w  ZSRR 1 w  k ra jach  
dem okracji ludow e j system aty
cznie się polepsza, a równocze
śnie — w  ob liczu niezb itych 
fa k tó w  — nie m og li uk ryć , że

w a ru n k i bytu  mas pracujących 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych  
nieustannie się pogarszają.

Przyznając fa k t pogorszenia 
się sy tuac ji mas pracujących w  
k ra jach  kap ita lis tycznych, auto
rzy  sprawozdania nie w skazują 
jednak na w łaściwe przyczyny, 
powodujące to pogorszenie. 
Sprawozdanie nie wspom ina an i 
siowem o-po lityce  zbrojeń, k tó 
rą up raw ia ją  Stany Zjednoczo
ne i ich sojusznicy i k tó ra  w p ły 
wa na gw ałtow ne pogarszanie 
się sy tuacji ludności w  k ra jach  
agresywnego bloku a tla n tyck ie 
go.

Podczas dyskusji nad sprawo
zdaniem, przedstaw icie le ZSRR, 
U kra ińsk ie j. SRR, B ia ło ru sk ie j 
SRR, Polski i  Czechosłowacji 
działalność Rady poddali suro
wej k rytyce.

Wzjjmamjj klasę robotniczą
da obrony swobód demokratycznych i zasad konstytucji

Oświadczenie przewodniczącego KP N iem iec Maxa Reimanna
Agencja A D N  donosi z DUsseidorfu, że przewodniczący K om o-

w  k tó ry m  s tw ie rd z ił m. in .:

O statn ie w ydarzen ia  w  N iem 
czech zachodnich w ykaza ły  ca
łem u na rodow i n iem ieckiem u, 
że T ryb u n a ł K o n s ty tu cy jn y  nie 
jes t niezależny. Ci, k tó rzy  za 
wszelką cenę chcą uk ładów  w o
jennych, w y d a li odpowiednie 
rozkazy i  w  konsekw encji T ry 
buna ł K o n s ty tu cy jn y  pozbaw io
n y  został swych kom petencji. 
W  ten sposób nie ty lk o  usunię
to  na bok Sąd Najwyższy, lecz 
naruszono podstaw y praw ne sa
mego państwa bońskiego. A de
nauer n ie  bierze pod uwagę a - 
n i w o li narodu, an i -słów ostrze
żenia ze s trony  deputowanych 
do Bundestagu, k tó rzy  w zyw a li 
do odrzucenia am erykańskiego 
paktu  w o jny . Adenauer nie l i 
czy się z T rybuna łem  K on s ty 

tu cy jn ym ! n ie  dba on o prawo 
i  ustawę. G dy trzeba w ykonać 
rozkazy am erykańskie, konsty
tuc ja  jest d la  niego ty lk o  św is t
k iem  papieru. Jeszcze raz oka
zało się, że zagadnienia kons ty 
tucy jne  to zagadnienia w ładzy.

M y, kom uniści, m ów iliśm y  od 
początku: „u k ła d  ogólny“  o-
znacza, że władzę m a ją  w  ręku 
obcy ludzie, a praw o jest pozba
w ione wszelkiego znaczenia. Do 
tego stanu rzeczy doprowadziło 
k ie row n ic tw o  socja ldem okracji 
t j.  O llenhaucr, C arlo Schm idt i  
A rn d t. To oni w łaśn ie  w m a
w ia li masom pracującym , że ży
ją  w  państw ie opartym  na zasa
dach praw a i  że ów T rybun a ł 
K o n s ty tu cy jn y  w yda orzecze

n ie  zgodne z wo lą narodu, *  
kons ty tuc ją  i  prawem.

W zyw am y klasę robotniczą, 
aby nie dopuściła do zamachu 
stanu, łam an ia  kon s ty tu c ji i  
prawa. Zjednoczona klasa ro 
botnicza, nasz naród jako ca
łość — są silniejsze an iże li roz
kazy am erykańskie  i  reżim  A -  
denauera.

W zyw am y klasę robotniczą 
do natychm iastowego zrealizo
wania jedności działania, do 
zapobieżenia przez s tra jk i i  de
m onstracje zamachowi stanu A -  
denauera i do obrony swobód 
dem okratycznych i  zasad kon 
s ty tu c ji. Naród m usi obecnie o- 
ba lić reżim  Adenauera i  zastą
pić go rządem narodowej je d 
ności, rządem, k tó ry  oprze s'.q 
na wszystk ich pa trio tycznych  
silach w  Niemczech zachodnich.

Intensywne przygotowania w Niemczech zachodnich 
do p ro d u k c ji b ro n i b a k te r io lo g ic z n e !

A m erykańsk ie  władze okupa
cy jne  w  Niemczech w yd a ły  
broszurę zatytu łow aną: „C o na
leży w ićdzieć o w o jn ie  bakte
rio log iczne j“ . B roszura ta prze
kazana została ja ko  „ in s tru k 
c ja “  zachodnio -  n iem ieckiem u 
„Z w ią z k o w i obrony p rze c iw lo t
n icze j".

B roszura jes t o fic ja ln y m  po
tw ie rdzeniem  fa k tu  prowadzenia 
przez in te rw e n tów  am erykań
sk ich  zbrodniczej w o jn y  bakte 
rio log iczne j w  K ore i.

Opisane w  broszurze m etody 
prowadzenia w o jn y  b a k te rio lo 
gicznej zgodne są z fa k ta m i u - 
s ta lonym i w  czasie badania 
zbrodn i dokonanych przez in 

te rw en tów  am erykańskich w  
Koreańskie j Republice Ludowo- 
Dem okratycznej.

K ancle rz Adenauer ośw iad
czył 6 g rudn ia  w  Bundestagu, 
że zgodnie z uk ładam i zaw arty 
m i w  Bonn I w  Paryżu, na ob
szarze N iem iec położonym  na 
zachód od Renu produkowana 
będzie broń bakterio log iczna i 
chemiczna.

K ie ro w n ik  „ob rony  p rzeciw 
lo tn icze j“  p ro w in c ji S z lezw ik- 
Holsztyn — F ischer z łożył n ie
ci vw no oświadczenie, z którego 
w yn ika , że zachodnio-niem iecki 
„Z w iązek obrony p rze c iw lo tn i
czej“  prow adzi przygotow ania 
do w o jn y  bakterio log icznej. T a

k ie  przygotow ania prow adzi 
rów nież k ilk a  ta jnych  ośrod
ków  badawczych, a m. in. „ in 
s ty tu t h ig ieny“  f irm y  I. O. F a r- 
benindustrie  w  W uppert-a lu , 
„P aństw ow y In s ty tu t Medycz
n y “  w Lueneburgu, „Labo ra to 
riu m  Państwowe“  we F re ibu rgu  
i inne.

Jak w yn ika  z doniesień „H a n - 
dclsbla tt-D eutsche W irtsch a ft- 
zeitung“  w  m yśl ta jnych  uk ła
dów zaw artych przez Adenaue- 
ra z m ocarstwam i im p e ria lis ty 
cznym i w  Niemczech zachod
nich będą prowadzone zakro jo
ne na szeroką skalę badania 
nad b ron ią  bakterio log iczną i  
atomową.


